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Zatwierdzenie składu rząduZSRR
Przygotowanie projektu nowej konstytucji

Czas oczyścić atmosferę 
międzynarodowa

Na porannym posiedzeniu Rady Najwyższej ZSRR w śro­
dę rozpoczęła się dyskusja nad sprawozdaniem ministra 
spraw zagranicznych A. Gromyki z przebiegu obrad kon­
ferencji genewskiej. Liczni dyskutanci wyrażali pełną apro­
batę c<la stanowiska delegacji radzieckiej zajętego W' Gene­
wie stwierdzając równocześnie, że plan przedłożony tam 
przez delegację amerykańską stanowi próbę uchylenia się 
od realizacji całkowitego i powszechnego rozbrojenia.

Wybrano również 13 człon­
ków Sądu Najwyższego ZSRR 
i 45 ławników ludowych.

PAP

Atomowy grzyb" 
nad Pacyfikiem

Stany Zjednoczone zlekce­
ważyły protesty opinii publicz 
nej, apele mężów stanu wielu 
krajów i wznowiły w środę 
próby jądrowe w atmosferze.

Amerykańska Komisja Enej* 
gii Atomowej zakomunikowa­
ła, że w środę po południu 
(według naszego czasu) w po­
bliżu Wyspy Bożego Narodze­
nia na Pacyfiku dokonano 
pierwszej eksplozji z zapowie­
dzianej serii prób atmosferyez 
nych.

Krótki komunikat pod a je, że 
moc wybuchu była średnia, co 
według nomenklatury amery­
kańskiej oznacza, iż wynosiła 
mniej niż milion, a więcej niż 
20 tysięcy ton trotylu.

Według komunikatu, bombę 
jądrową zrzucono z samolotu.

Jak informuje agencja UPI, 
środowa eksplozja była 186 z 
kolei wybuchem nuklearnym 
przeprowadzonym przez USA.

Bieżąca seria amerykańskich 
prób w atmosferze ma obej­
mować 25 albo więcej wybu­
chów i potrwa przypuszczal­
nie co najmniej dwa miesiące. 
Jej terenem są dwa poligony 
atomowe — jeden wokół Wy­
spy Bożego Narodzenia, a dru­
gi — wokół Wyspy Jonnstoa 
(na Pacyfiku). (PAP)

40 lał w służbie klasy robotniczej

Wywiad RL Chruszczowa dta G. Cowlesa

Agencja TASS opublikowała w środę tekst wryw’iadu ja­
kiego udzielił N. S. Chruszczów w dniu 20 kwietnia amery­
kańskiemu wydawcy miesięcznika „Look”. Gardnerowi Cow- 
lesowi. Podajemy fragmenty tego wywiadu:

Kraj 
przed 1 Maja

W całym kraju trwają przy­
gotowania do obchodów 1 Ma­
ja — święta międzynarodowej 
solidarności mas pracujących. 
Komitety 1-majowe opraco­
wały programy manifestacji i 
świątecznych imprez. W mia­
stach przystąpiono do dekoro­
wania tras, którymi przejdą 
pochody. Pojawiają się już tak 
że pierwsze dekoracje na gma­
chach fabryk i instytucji. W 
poszczególnych zakładach pra 
cy odbywają się akademie i 
wieczornice 1-majowe.

Centralną uroczystość w 
dniu 1 Maja w Warszawie roz 
poeznie przemówienie I sekre­
tarza KC PZPR Wł. Gomułki, 
które transmitowane będzie 
na cały kraj przez radio i te­
lewizję.

Trybuna honorowa pochodu 
1-majowego w stolicy znajdo­
wać się będzie przy ulicy Mar­
szałkowskiej na wprost Pała­
cu Kultury i Nauki. Manife­
stanci przejdą ul. Marszałków

Mówiąc o perspektywach po 
rozumienia w sprawie rozbro­
jenia szef rządu radzieckiego 
powiedział: „Chciałbym być 
optymistą ale zaznaczam, że 
na razie nie dojrzały jeszcze 
warunki do porozumienia”.

Chruszczów oświadczył rów 
nież, że gotów byłby spotkać 
się z prezydentem Kennedym, 
by raz jeszcze dokonać wy­
miany poglądów na aktualne 
problemy. Jednakże — dodał 
on — najpierw należy porożu 
mieć się w sprawach wymaga 
jących wspólnego rozwiąza­
nia. by uniknąć konfliktu i 
wojny, zaś spotkanie na naj­
wyższym szczeblu byłoby u- 
koronowaniem takiego poro­
zumienia.

Chruszczów powiedział, że 
nie wyklucza również możnoś 
ci spotkania z Kennedym, jeśli

(Dokończenie na str. 2)

W imieniu komisji spraw za 
granicznych Bady Związku i 
Rady Narodowości Pawłów 
przedłożył projekt uchwały w 
sprawie zatwierdzenia polity­
ki zagranicznej rząau radziec­
kiego. Uchwałę tę deputowani 
przyjęli jednomyślnie.

Na wspólnym posiedzeniu 
deputowani do obu izb Rady

Najwyższej ZSRR Rady

PIHM przewiduje

ską — od Świętokrzyskiej 
Placu Konstytucji. (PAP)

do

Przed XXXI MTP

Także Węgrzy 
już przyjechali

Już przed Wielkanocą przy­
była do Poznania ekipa ze 
Stanów Zjednoczonych, która 
zajęła się przygotowywaniem 
ekspozycji tego kraju na nad­
chodzące XXXI MTP. Wczo­
raj natomiast przyjechał do 
naszego miasta zastępca dy­
rektora pawilonu Węgier, p. 
I«tvan Szepesy. Wraz z nim 
przybyła część technicznej e- 
kipy węgierskiej, której po- 
zostoli członkowie mają przy­
jechać w początkach maja.

Również w pierwszych 
dniach przyszłego miesiąca 
spodziewany jest przyjazd e-

Gratulacje z Polski 
dla N. Chruszczowa

i L. Breżniewa
I sekretarz KC PZPR — Wła­

dysław Gomułka i prezes Rady 
Ministrów — Józef Cyrankiewicz 
przesłali do Nikity Chruszczowa 
depeszę z najserdeczniejszymi gra 
tulacjami w związku z ponow­
nym powierzeniem mu funkcji 
przewodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR.

Przewodniczący Rady Państwa 
— Aleksander Zawadzki gorąco 
pogratulował Leonidowi Breżnie­
wowi ponownego wyboru na prze 
wodniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR. (PAP)

Maj ciepły lecz suchy
Po wyjątkowo niesprzyjających warunkach atmosferycz­

nych, które spowodowały przeszło dwutygodniowe opóźnie­
nie w pracach wiosennych oraz w wegetacji zbóż ozimych, 
trącająca od tygodnia prawie letnia pogoda umożliwiła w po­
ważnym stopniu odrobienie zaległości w siewach. A jaka bę-
dzie pogoda w tak ważnym 
jest maj?

Synoptycy PIHM przewidują, że 
nadchodzący miesiąc ma być cie­
pły. Wpłynie to korzystnie na we 
getację roślin, ale z drugiej stro­
ny opady deszczu mają być mniej

dla rolników miesiącu jakim

Dr

Kroll wraca 
do Moskwy

Hans Kroll, ambasador
NRF w Moskwie, powrócić ma 
w najbliższych dniach do sto­
licy Związku Radzieckiego. 
Przed wyjazdem ma on prze­
prowadzić rozmowy z mini­
strem spraw zagranicznych 
NRF, Schroederem oraz praw­
dopodobnie prezydentem NRF, 
Luebkem.

Z informacji opublikowanej 
w Bonn nie wynika, na jak 
długo Kroll uda się do Mos­
kwy i czy na stałe obejmie

kip r. CSRS. NRD. NRF i awe funkcje dyplomatyczne.
Związku Radzieckiego. (c) PAP

sze, niż w latach poprzednich.
W pierwszej dekadzie maja spo 

dziewane są temperatury, docho­
dzące od 14 do 22 stopni, a nocą 
od kilku do ok. 12 stopni powy­
żej zera. Zachmurzenie będzie nie 
wielkie, wiatry przeważnie umiar 
kowane o kierunkach zmiennych, 
bardzo mało opadów.

Na początku drugiej dekady ma 
ja może nastąpić znaczne ochłodzę 
nie przy temperaturze dochodzą­
cej w dzień do ok. 12 stopni, a 
nocą możliwe będą nawet lokalne 
przymrozki. W okresie tym spo­
dziewane jest zachmurzenie zmień 
ne i przelotne opady oraz wiatry 
z przewagą północnych, okresami 
dość suche.

Pod koniec drugiej dekady po­
winien nadejść ponowny kilku­
dniowy okres prawie letniej po­
gody z temperaturą dochodzącą 
w dzień do ok. 38 stopni, a nocą 
do ok. 12 stopni, ale znów prze­
ważnie bez opadów. Na ostatni ty 
dzień maja PIHM przewiduje nie 
wielki spadek temperatury oraz 
duże zachmurzenie z rozpogodzę 
niami i okresowymi deszczami.

PAP

Związku i Rady Narodowości 
— jednomyślnie zaakceptowali 
politykę zagraniczną rządu ra­
dzieckiego.

Pierwsza sesja Rady Naj­
wyższej ZSRR, szóstej kaden­
cji zatwierdziła zaproponowa­
ny przez N. S. Chruszczowa 
skład rządu ZSRR — Rady 
Ministrów ZSRR.

Przewodnicząc-- Rady Mini­
strów ZSRR — Nikita Chru­
szczów; pierwsi zastępcy prze­
wodniczącego Rady 
21SRR — Aleksiej 
Anastas Mikojan;

Ministrem spraw

Ministrów
Kosygin i

zagranicz­
nych pozostał nadal Andriej
Gromyko; obrony Rodion
Malinowski; handlu zagranicz
nego Nikołaj Patoliczew;
kultury — Jekatierina Furce- 
wa; rolnictwa — Konstantin 
Pyszin; finansów — Wasilij 
Garbuzow.
WYBÓR SĄDU NAJWYŻSZEGO 

ZSRR
Rada Najwyższa ZSRR, VI 

kadencji wybrała w środę Sąd 
Najwyższy ZSRR.

Na przewodniczącego Sądu 
Najwyższego wybrany został 
Aleksander Gorkin, a na jego 
zastępcę Wasylij Kulikow i 
Lew Smirnow.

Na ostatnim posiedzeniu se­
sji Rady Najwyższej ZSRR, 
deputowany Froł Kozłow, se­
kretarz i członek Prezydium 
Komitetu Centralnego KPZR 
z upoważnienia grupy partyj­
nej i rady seniorów, przedło­
żył projekt uchwały w spra­
wie opracowania projektu no­
wej konstytucji ZSRR.

Rada Najwyższa powołała 
komisję do przygotowania pro 
jektu konstytucji z N. Chrusz- 
czowem na czele.

Na tym zakończyła obrady 
I sesja Rady Najwyższej 
ZSRR, VI kadencji.

Maksymilian Bartz, członek 
Egzekutywy Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Poznaniu, 
członek CRZZ oraz przewod-

niczący Wojewódzkiej Komi­
sji Związków Zawodowych w 
Poznaniu — obchodzi dzisiaj 
40-iecie pracy w ruchu robot­
niczym. Z tej okazji w sali 
Związku Zawodowego Praco­
wników Budownictwa przy ul. 
Szkolnej 1 odbędzie się dzi­
siaj o godz. 18 uroczyste po­
siedzenie Prezydium WKZZ.

Do wielu serdecznych ży­
czeń, jakie olrzymuje dziś 
Maksymilian Bartz, długoletni 
działacz ruchu robotniczego, 
były KPP-owiec i członek 
PPR, człowiek ogólnie znany 
i poważany — dołączamy 
również nasze, iycztc Mu 
daiszej, owocnej pracy dla 
rozwoju i umacniania socja­
lizmu oraz wiele szczęścia w 
życiu osobistym.

REDAKCJA

Komisja rządowa
w Zagłębiu Konińskim

25 hm. pod przewodnictwem wiceministra górnictwa 
i energetyki Franciszka Jopka obradowała w Koninie Komi­
sja Rządowa dla Przemysłowego Zagospodarowania Zagłę­
bi Węgla Brunatnego.

Wyjazd E. Szyra 
do Maroka

25 bm. wyjechał do Maroka wi­
ceprezes Rady Ministrów Euge­
niusz Szyr.

Na zaprószenie rządu marokań­
skiego weźmie on udział w ot­
warciu międzynarodowych targów 
w Casablance oraz będzie uczest­
niczył w Sidi Slimane w uroczy­
stości położenia kamienia węgiel­
nego pod budowę cukrowni, któ­
rej wyposażenie dostarcza Polska.

W drodze powrotnej do kraju 
wicepremier Szyr złoży wizytę 
kurtuazyjną w Tunezji. (PAP)

Terenowe władze partyjne 
i państwowe reprezentowali; 
przedstawiciel Wydziału Eko­
nomicznego KW PZPR — inż. 
1 adeusz Męclewicz, wiceprze­
wodniczący prezydium WRN 
— mgr Zygmunt Węgrzyk, 
I sekretarze KP PZPR w Ko­
ninie — Feliks Bednarek i w 
Turku — Antoni Kaźmierczak.

Członkowie Komisji zapo­
znali się na miejscu z postę­
pem robót przy budowie wiel­
kich obiektów pięciolatki 
wznoszonych w konińsko-tu- 
reckim zagłębiu węgiowo- 
energetycznym.

W toku obrad poddano szczegó­
łowej analizie tegoroczne harmo­
nogramy inwestycyjne. M. in. 
stwierdzono, że na przestrzeni 
pierwszego kwartału br. wystąpi­
ły trudności w budowie kopalń 
węgla brunatnego i elektrowni 
Adamów i Konin oraz konińskiej 
huty aluminium. Trudności te 
wynikają w głównej mierze z nie­
terminowej realizacji przeji ko­
operantów dostaw materiałowych 
i dokumentacji. W związku z tym 
komisja rządowa podjęła szereg 
uchwał zobowiązujących zaintere­
sowane resorty do realizacji w 
konkretnych terminach opóźnio­
nych dostaw. Poza tym członko­
wie komisji pozytywnie zaopinio­
wali wnioski dyrekcji „Adamo­
wa”, „Pątnowa” i „Kazimierza” 
o dofinansowanie poczynań inwe­
stycyjnych, aby w ten sposób mo­
żna było znacznie rozszerzyć 
front robót w tych kopalniach.

Rozpatrzono również stan in­
westycji towarzyszących zagłębia. 
W tym zakresie komisja postano­
wiła przyjść z pomocą tąiwjwc- 
wym władzom w przełamali: 
trudności komunikacyjnych rejo­
nu. (z)

Co nowego 
w poznańskiej kulturze
Wczoraj odbyła się konfe­

rencja prasowa u wiceprze­
wodniczącej Prezydium RN 
m. Poznania — Władysławy 
Klawiter; dziennikarzy poin­
formowano o aktualnych wy­
darzeniach w poznańskiej kul 
turze. Mowa była o powstają­
cym Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego im. Marcina 
Kasprzaka (informowaliśmy o 
nim obszernie we wczoraj­
szym wydaniu „Głosu”), o 
przeznaczeniu tzw. Sukiennic 
na Starym Rynku na Muzeum 
.Wojskowe, o przekazaniu Ar­
senału na Starym Rynku dla 
Biura Wystaw Artystycznych, 
o programie Dni Oświaty, 
Książki i Prasy oraz 1 Maja.

M. in. poinformowano, że w 
niedzielę, 29 bm. o godz. 18 
nastąpi otwarcie kina „Wil­
da”, przy czym odbędzie sią 
z tej okazji prapremiera fil­
mu polskiego, „Drugi brzeg”, 
reżysera Zbigniewa Kuźmiń­
skiego. Spodziewany jest 
przyjazd twórców filmu, (ms)

Członkowie samorządu robotniczego! Wykorzystujcie w pełni Wasze prawa 
i możliwości dla poprawy gospodarki zakładu, warunków pracy i bytu załogi
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Wielkie ideały komunizmu 
winny stać się podstawą nowej konstytucji ZSRR 

| Przemówienie RL Chruszczowi w Radzie Najwyższej

Przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR N- 8. 
Chruszczów wygłosił w 
środę na sesji Rady Naj­
wyższej ZSRR przemówie­
nie na temat opracowywa­
nia projektu nowej konsty­
tucji ZSRR.

Uważamy — oświadczył N. S. 
Chruszczów — że teraz, po 
uchwaleniu nowego Progra­
mu partii, istnieją wszystkie 
warunki dla opracowania pro­
jektu nowej konstytucji ra­
dzieckiej. Dlatego też Komitet 
Centralny KPZR wysuwa pro­
pozycję, by Rada Najwyższa 
utworzyła komisję, która za­
jęłaby się przygotowaniem pro 
jektu nowej Konstytucji Związ 
ku Radzieckiego.

N. S. Chruszczów wyjaśnił, 
dlaczego konieczne jest uchwa 
lenie nowej konstytucji i dla­
czego nie wystarcza wprowa­
dzenie poprawek i uzupełnień.

Macmillan udał się 
za Ocean

Wczoraj premier W . Bry­
tanii Harold Macmillan udał 
się do Stanów Zjednoczonych, 
gdzie przebywać będzie do 29 
bm. Następnie uda się on je­
szcze z wizytą do Kanady.

Macmillan składa wizytę w 
Stanach Zjednoczonych ofi­
cjalnie na zaproszenie Amery­
kańskiego Stowarzyszenia Wy 
dawców Prasy, a w istocie, 
by przeprowadzić rozmowy z 
prezydentem Stanów Zjedno­
czonych Kennedym i sekre­
tarzem generalnym ONZ 
U Thantem. (PAP)

Aktualne sprawy wsi 
tematem narady w WK ZSL

Wczoraj w sali konferencyjnej Wojewódzkiego Komitetu 
ZSL spotkali się sekretarze i instruktorzy rolni komitetów 
powiatowych z kierownictwem Stronnictwa. W spotkaniu 
wziął udział kierownik Wydziału Rolnego KW PZPR — 
Jan Heidrych, by wspólnie z działaczami ZSL omówić 
niektóre, aktualne zagadnienia rolnicze woj. poznańskiego. 
Naczelny Komitet ZSL reprezentował zast. kierownika 
Wydziału Organizacyjnego — Mirosław Żurek.

Otwierając naradę, prezes 
WK — poseł Józef Wroniak 
zaznaczył, że ma ona charak­
ter seminaryjny, a jej celem 
jest analiza przebiegu i kształ­
towania się postępu technicz­
nego w rolnictwie wielkopol­
skim i na tym tle działalności 
kółek rolniczych.

Kolejny mówca, Jan Heidrych 
wskazał na konieczność dalszego 
umacniania i rozszerzania samo­
rządu chłopskiego, udoskonala­
nie form kształcenia zawodowe­
go rolników, racjonalnego zagos­
podarowania ugorujących grun­
tów, przeprowadząpie pełnej me­
lioracji użytków zielonych pra­
widłowego przebiegu budownic­
twa wiejskiego itp. Mówiąc o M- 
opatrzeniu wsi wskazał on na 
niedociągnięcia organizacyjne GS- 
ów i PZGS-ów. W tych i innych 
sprawach instancje powiatowe i 
organizacje wiejskie obu partii 
powinny Jak najściślej współdzia­
łać W celu skutecznego oddzia­
ływania na usprawnienie pracy 
różnych instytucji.

W drugiej części narady wice­
prezes WK ZSL - Walenty Koło­
dziejczyk dokonał analizy do­
tychczasowej działalności kółek 
rolniczych i ich związków. Na 
tym zaś tle nakreślił zadania dla 
członków i działaczy Stronnictwa 
w dziedzinie upowszechniania po­
stępu technicznego i unowocześ­
nienia form gospodarowania na ro 
li. Mamy jut wprawdzie w Wielko- 
pohce 1.518 zestawów traktoro­
wych w kółkach rolniczych, ale 
ich rozmieszczenie Jest rażąco nie­
równomierne. Gdy na przykład 
w Szamotulskiem jeden ciągnik 
przypada na 244 ha. to w Kępin- 
skiem czy Kolskiem aż na l.śCO 
ha. Rolnicy wielu innych powia- 
_________ ________ —J*------------------

Wstrząsy sejsmiczne 
we Francji

w środę we wczesnych godzi­
nach rannych zanotowano krótkie 
ale gwałtowne wstrząsy sejsmiczne 
w Grenoble i sąsiednim okręgu. 
Jedna osoba jest ranna. Wstrząsy 
obaliły kominy na wielu dachach. 
Na płaskowzgórzu Villard de Lans 
popękały ściany w domach. Gdzie 
niegdzie zawaliły się sufity.

Konstytucja państwa socjali­
stycznego nie może się nie zmie­
niać, gdy społeczeństwo przecho­
dzi od jednego etapu historyczne­
go do drugiego. N. S. Chruszczów 
przypomniał, że pierwsze konsty­
tucje radzieckie z roku 1918 i 1924 
odpowiadały okresowi przeobra­
żeń rewolucyjnych i socjalistycz­
nego budownictwa. Obowiązywa­
ły one w okresie przechodzenia 
od kapitalizmu do socjalizmu. 
Konstytucja uchwalona w roku 
1936 odpowiadała okresowi utrwa­
lania socjalizmu i zakończenia 
budowy społeczeństwa socjalisty­
cznego. Dziś jest ona już prze­
starzała 1 nie odzwierciedla zmian, 
jakie nastąpiły w życiu społeczeń­
stwa w ciągu ostatnich 25 lat.

Istota tych zmian polega na 
tym, że socjalizm odniósł całko­
wite i ostateczne zwycięstwo i że 
Związek Radziecki wkroczył w 
okres rozwiniętej budowy komu­
nizmu — powiedział N. S. Chrusz­
czów. Na nowym etapie, radziec­
kie państwo dyktatury proleta­
riatu przekształciło się w ogólno­
narodowe państwo socjalistyczne, 
a demokracja proletariacka — w 
demokrację ogólnonarodową.

N. S. Chruszczów zwrócił na 
stępnie uwagę na zmiany, ja­
kie nastąpiły w międzynaro­
dowej sytuacji Związku Ra­
dzieckiego.

N. S. Chruszczów zaznaczył, 
że jest zbyt wcześnie, by de­
cydować w szczegółach o tym. 
jaka powinna być nowa kon­
stytucja, i określił tylko krót­
ko jej podstawowe założenia. 
Trzeba, aby konstytucja od­
zwierciedlała nowy etap w roz 
woju społeczeństwa i państwa 
radzieckiego, trzeba wznieść 
na wyższy jeszcze poziom de­
mokrację socjalistyczną, stwo­
rzyć bardziej jeszcze niezawo­
dne gwarancje demokratycz-

tów mają więc duże pole do po­
pisu, aby swą pracę uczynić lżej­
szą i wydajniejszą. Traktory i 
pieniądze stoją do dyspozycji.
Kilkugodzinną dyskusję na 

określone tematy podsumował 
prezes WK poseł J. Wroniak, 
sprawy organizacyjne omówił 
zaś szeroko delegat NK ZSL 
M. Żurek, (kj)

Ambulans dentystyczny 
od amerykańskiej organizacji

W ramach współpracy międay 
Ministerstwem Zdrowia i Opieki 
Społecznej a amerykańską organi­
zacją Cooperative for American 
Relief Everywhere Inc. w dniu 
25 bm. w Warszawie w obecności 
ambasadora USA w Polsce Johna 
M. Cabota i podsekretarza stanu 
dr. Jana Rutkiewicza nastąpiło 
przekazanie ambulansu dentysty­
cznego, pierwszego z serii tego 
rodzaju dostaw.

Dostawa ambulansu stanowi dal 
szy przykład rozwijania się do­
brych stosunków między odpo­
wiednimi organizacjami amerykań 
skimi a polską służbą zdrowia i 
opieki społecznej. (PAP)

Wcieraj rano w PGR Palęcin 
pow. Chełmno zapaliły aię wiel­
kie garaże traktorów'. Panująca 
susza sprzyjała błyskawicznemu 
rozszerzaniu się ognia. Spaliły się 
doszczętnie garaże, C ciągników 
i inny sprzęt. (PAP) 

Ambitna inicjatywa 
Wydawnictwa Poznańskiego 
W związku ze zbliżającym się 20-leciem Polski Ludowej 

Wydawnictwo Poznańskie wystąpiło z ambitną inicjatyvvą 
przygotowania obszernego albumu - monografii, pt. Ziemie 
Zachodnie i Północne w granicach Macierzy”, którego celem 
będzie podsumowanie osiągnięć gospodarczych, społecznych 
i politycznych tych ziem oraz ich integracji z całością orga­
nizmu gospodarczego kraju.

Wydawnictwo Poznańskie zapro 
siło do współpracy w przygoto­
waniu tej publikacji wybitnych 
historyków, ekonomistów, geogra 
fów i socjologów, Jak również pre 
zydla wojewódzkich rad narodo­
wych Opola, Wrocławia, Zielonej 
Góry, Szczecina, Gdańska, Kosza­
lina i Olsztyna.

Najlepsi fotograficy z całego kra 
ju wykonują już zdjęcia nowych 

nych praw i swobód ludzi pra 
cy — gwarancję ścisłego prie 
strzegania praworządności so­
cjalistycznej — oraz przygoto­
wać warunki przejścia do spo­
łecznego samorządu komuni* 
stycznego.

Przewodniczący Rady Mini­
strów podkreślił, że w nowej 
konstytucji muszą znaleźć się 
leninowskie zasady życia spo­
łeczno-politycznego, zasady or 
ganizacji i działalności socja­
listycznego państwa.

Obowiązująca obecnie kon­
stytucja nie określa zasad po­
lityki zagranicznej Związku 
Radzieckiego; wspomina jedy­
nie o trybie wypowiadania 
wojny i zawierania pokoju.

Dziś — stwierdził Chruszczów — 
istnieje światowy system soeja-

Wywiad premiera Chruszczowa
(Dokończenie ze str. 1)

sytuacja międzynarodowa jesz 
cze bardziej się skomplikuje. 
Wówczas mogą być konieczne 
niezwłoczne wysiłki przywód­
ców wielkich mocarstw, by nie 
dopuścić do powstania iskry, 
która mogłaby spowodować 
pożogę wojenną.

W tym sensie — powiedział 
Chruszczów — kwestia roz­
brojenia jest dla ZSRR i USA 
problemem numer jeden.

„Aby oczyścić atmosferę między 
narodową, stworzyć normalne wa 
runki pokojowego współistnienia, 
należy rozwiązać dwa ze sobą ści 
śle związane problemy — mówił 
dalej Chruszczów — kwestię roz­
brojenia i sprawę podpisania trak 
tatu pokojowego z Niemcami. U- 
ważam, że najłatwiej byłoby roz­
wiązać przede wszystkim kwestię 
niemiecką. To stworzyłoby od ra­
zu warunki większego zaufania i 
lepszy klimat dla porozumienia 
w sprawce rozbrojenia. Uparte 
próby hamowania tego spowodują 
tylko jeszcze większe napięcie »y 
tuacji”.

Chruszczów' dodał, że najbar­
dziej agresywne i odwetowe siły 
Niemiec zachodnich próbują po­
różnić Związek Radziecki ze Sta­
nami Zjednoczonymi właśnie na 
tle kwestii niemieckiej. Koła te 
marzą o przywróceniu granic nie 
mieckich, które były przed dru­
gą wojną światową. Rozumieją 
one — rzecz jasna — że bez woj­
ny tego osiągnąć nie można i dla

Liczne pożary 
lasów i domostw
Na Dolnym Śląsku wybuchły ws 

wtorek 33 pożary lasów. Najwięk­
szy ogień szalał w Puszczy Bole- 
sławiecko-ZgorzeleckioJ. Do ak­
cji ratunkowej, oprócz jednostek 
straży pożarnej z całego woje­
wództwa przystąpiły również o- 
chotnicze straże pożarne, a także 
żołnierze WP, KBW i WOP. Ca­
łodzienna wytężona walka ■ ży­
wiołem doprowadziła do zlikwido­
wania niebezpieczeństwa. Straty 
są bardzo poważne, pastwą pło­
mieni padło około 2 tys. ha la­
sów.

Również w woj. bydgoskim w 
ciągu trzech dni wybuchło we 
wsiach ok. 30 pożarów, które spo­
wodowały ponad 1 min zł strat. 
Pastwą płomieni padło 40 budyn­
ków mieszkalnych i gospodar­
czych, maszyny rolnicze, inwen­
tarz żywy i martwy.

We wtorek zanotowano na Lu- 
belszczyżnie 4 pożary lasów.

obiektów gospodarczych: przemy­
słowych i rolniczych, nowego bu­
downictwa mieszkaniowego i so­
cjalnego, obiektów kulturalnych, 
turystyczno-wypoczynkowych itp.

Pamiątkowy albym „Ziemie Za 
chodnie i Północne w granicach 
Macierzy”, w pięciu językach: poi 
akim, rosyjskim, angielskim, tran 
cuskim i niemieckim, ukaże się 
w 20 rocznicę Polski Ludowej, (na) 

listyezny, ukształtował się nowy 
rodzaj wzajemnych stosunków 
między zaprzyjaźnionymi pań­
stwami socjalistycznymi, sprawa 
wzajemnych stosunków z krajami, 
które wyawoliły się z jarzma 
kolonializmu przedstawia się w 
nowym świetle. Zagadnienie po­
kojowego współistnienia państw 
o odmiennych ustrojach społecz­
nych i zagadnienie walki o po­
kój nabrały olbrzymiego znacze­
nia. Dlatego też w nowej konsty­
tucji należałoby sformułować pod­
stawowe zasady stosunków pań­
stwa radzieckiego z innymi pań­
stwami.

N. S. Chruszczów oświad­
czył, że zawarte w programie 
KPZR wielkie ideały komuni­
zmu: pokój, praca, wolność, 
równość, braterstwo i szczęście 
wszystkich narodów powinny 
stać się podstawą nowej kon­
stytucji ZSRR.

tego całkowicie świadomie pro­
wadzą do konfliktu.

Gdyby mężowie stanu decydują­
cy o polityce USA zdali sobie 
sprawę z drogi, na jaką pchają 
ich odwetowcy zachodnioniemiec- 
cy i gdyby zajęli samodzielne sta­
nowisko, odpowiadające interesom 
narodowym w’ tej kwestii, to nto 
glibyśmy szybko się porozumieć 
i podpisać traktat pokojowy.

Nawiązując do toczących 
się w Waszyngtonie rokowań 
w sprawie Niemiec, Chrusz­
czów oświadczył: „uważam, że 
są pewne oznaki, dające na­
dzieję na to, że można osiąg­
nąć porozumienie. Jednakże 
pozostaje podstawowa kwestia 
— sprawa przebywania za­
chodnich wojsk okupacyjnych 
w Berlinie zachodnim, z czym 
nie możemy się zgodzić. Bez 
rozwiązania tej kwestii nie 
można uważać, iż porozumie­
nie jest możliwe”.

Zawarcie traktatu pokojo­
wego z Niemcami i zlikwido­
wanie statusu okupacyjnego 
w Berlinie zachodnim — pod 
sumował N. Chruszczów — 
złagodziłoby napięcie w sytua 
cji międzynarodowej, zwięk­
szyłoby zaufanie między na­
szymi państwami i stworzyło 
by warunki sprzyjające osiąg­
nięciu porozumienia w spra­
wie rozbrojenia. Porozumie­
nie w sprawie rozbrojenia 
stworzyłoby również większe 
możliwości wszechstronnej 
współpracy w dziedzinie wy­
korzystania osiągnięć nauko- 
wyc^. (PAP)

Wojska francuskie 
zaatakowały 
Algierczyków

Korespondent Agencji Reu­
tera cytuje komunikat Algier­
skiej Agencji Prasowej, jaki 
ukazał się w środę wieczorem. 
Komunikat ten podaje do wia­
domości. że w dniu 19 kwie­
tnia br. wojska francuskie za­
atakowały wojska algierskie 
przy granicy tunezyjskiej. Wie 
lu żołnierzy algierskich zosta­
ło zabitych. 17 dostało się do 
niewoli.

Agencja APS podkreśla, że 
Algierczycy nie odpowiedzieli 
kontratakiem, ponieważ nie 
chcieli zerwać układu o prze­
rwaniu ognia, podpisanego w 
Evian.

Terror OAS trwa
W zamachach terrorystycznych 

dokonanych we wtorek przez OAS 
na terenie Algierii, zginęło 20 osób 
i 12 odniosło rany.

Również wczoraj od wczesnych 
godzin porannych Ebjówki OAS 
kontynuowały swą zbrodniczą 
działalność. W Algierze eksplodo­
wały dwa samochody wypełnio­
ne materiałami wybuchowymi. 
Liczba ofiar nie jest dotychczas 
znana. Algierczycy zorganizowali 
bezpośrednio po zamachu demon­
strację protestacyjną. Na miejsce 
skierowano posiłki wojska i po­
licji.

Ponadto w pięciu zamachach 
terroryści OAS zamordowali 4 y 
ranili 3 osoby.

W Phillppe Ville bojówka OAS 
ostrzelała z broni maszynowej 
grupą Algierczyków, zabijając 
trzy osoby. Cztery zamachy bom­
bowe godziły przeważnie w skle­
py kupców algierskich.

W nocy z wtorku na środę fran 
suskie siły porządkowe zatrzyma­
ły 170 ultrasów. I(PAP)

Hokeiści Francji
przyjadą do Polski

M iędzypaństwowy mecz Polska— Belgia, który miał się oWbyl 
IVI w poznaniu nie doszedł do skutku, ze względów od PZHT 
niezależnych. Tym samym pozbawieni zostaliśmy ważnego spot­
kania, gdyż Belgowie to wysoka klasa w tej dyscyplinie sporto­
we j.

Stratę tę powetuje nam mię­
dzypaństwowy mecz z niemniej 
silnym przeciwnikiem — Francją, 
który odbędzie się 8 maja (we 
wtorek) na Stadionie im. 22 Lip­
ca.

Już za 3 dni
spotykamy się 
na tradycyjnej

MAŁEJ <
OLIMPIADZIE

organizowanej przez
| „Glos** i POZLA | 
i W bogatym programie i| 

i! 20 konkurencji lekkoat- i;
letycznych i ciekawe i 
pokazy sportowe.

h Przypominamy czas 
i; i miejsce naszej dorocz- 

; nej imprezy: niedziela, 
29 bm. godz. 10, stadion ii 
AZS — Al. Pułaskiego. :

L . . ................. ——l!

Szybowcowy 
rekord Polski

Adela Dankowska z Leszna u- 
stanowiła 25 bm. nowy szybowco­
wy rekord Polski. Na szybowcu 
„Fcka” lecąc po trasie trójkąta 
100 km osiągnęła szybkość 84,555 
km/godz. Poprzedni rekord, któ­
ry swego czasu był równocześnie 
rekordem świata, należał do Da- 
nuty v Zachary i wynosił 80,961 
km/godz,

Najbliższe plany 
lugbistów Poznania

Rugbiści Posnanii staną w nie­
dzielę o godz. 17, na boisku Pocz 
towca przy Moście Rocha, do 
trudnego meczu. Walczyć będą o 
ligowe punkty z mistrzem Pol­
ski Lechią Gdańsk. Do zawodów 
wystąpią drużyny 13-osobowe. 
Mniejsza liczba zawodników ma 
duży wpływ na przyśpieszenie tern 
pa zawodów. Nie wolno wyrzucać 
piłki na auty, co jest dodatkowym 
uatrakcyjnieniem gry.

W czerwcu spodziewany jest 
przyjazd rumuńskich rugbistów 
klubu „Varul” z Constancy. Varul 
— to odpowiednik naszej Floty. 
Goście rozegraliby dwa mecze: je­
den w Poznaniu, drugi — we Wrze 
śni. Jeszcze w tym roku Posnania 
rewizytowałaby Varul.

W najbliższym czasie, przed za­
kończeniem roku akademickiego, 
ma się odbyć mecz rugbistów re­
prezentacji WSWF i Politechniki.

(P) 

Wodniacy otwierają sezon
W najbliższą niedzielę nastąpi 

oficjalne otwarcie sezonu przez 
wielkopolskich kajakarzy i wiosła 
rzy.

Uroczystość kajakarzy odbędzie 
się o godz. 11 na terenie Ośrodka 
Sportów Wodnych KS Posnania 
przy ul. Wioślarskiej. Po przyjęciu 
raportu od kierowników sekcji 
wioślarskich przez prezesa POZ 
Kaj., zawodnicy złożą przyrzecze­
nie oraz wezmą udział w regatach 
na Warcie. Odbędzie się 11 biegów 
na krótkich dystansach.

Wioślarze przed otwarciem sezo 
nu wystartują o godz. 15.45 na 
Warcie do wyścigu ósemek. Na- 
stępnie na przystani PTW Tryton 
nastąpi wciągnięcie flag na maszt, 
złożenie przyrzeczenia przez wy­
czynowców, wręczenie nagród u- 
czestnikom biegu ósemek oraz 
przekazanie nowych łodzi do użyt 
ku. i (p)

Goście z nad Sekwany przylecą 
w przeddzień meczu na lotnisko 
w Ławicy, nazajutrz po zawo­
dach udadzą się w powrotną 
drogę do kraju.

Będzie to nasze trzecie między* 
państwowe spotkanie z Francją, 
Dwukrotnie wygraliśmy po 2:«. 
Raz na turnieju olimpijskim w 
Helsinkach, drugi raz w Paryżu. 
Francuzi zawiadomili już sekreta­
riat PZHT o swoim przyjeździe, 
podając jednocześnie przypusz­
czalny skład przyszłej, reprezen­
tacyjnej jedenastki. Z 20 wymie­
nionych graczy, przybędzie do nas 
14. Są to młodzi, obiecujący ho­
keiści, przygotowujący się. po­
dobnie jak Polacy, do występu na 
Olimpiadzie w Tokio.

ftp)

Moiceanu pierwszy 
w Czechosłowacji

Przygotowujący się do startu W 
XV Wyścigu Pokoju kolarze Cze­
chosłowacji i Rumunii startowali 
w wyścigu na trasie Praga — Lit- 
vinov długości 126 km. Zwyciężył 
Rumun Moiceanu w czasie 3:21,% 
przed swym rodakiem Aritonerc 4 
Czechosłowakiem Scheibałem 
po 3.22.58.

Sobczak z Warty 
startuje w Moskwie

Biegacz poznańskiej Warty Z, 
Sobczak wyznaczony został przez 
PZLA do udziału w biegu, który 
w pierwszych dniach maja wg a- 
nizuje w Moskwie dziennik „Pra^ 
da”.

W tym samym czasie drugi bie­
gacz poznański Zb. Orywał, znaj* 
dzie się na zgrupowaniu wraz z 
kadrą polskich biegaczy w NRD» 

(P)

Turniej juniorów

CSRS czwartym półfinalistą
Na odbywającym się w Rumunii 

piłkarskim turnieju juniorów od­
było się wczoraj jedno spotkanie, 
które wyłoniło czwartego półfina­
listę turnieju. Niespodziewanie 
został nim zespół Czechosłowacji, 
który pokonał Włochy 2:1. W pół 
finale grać będą Czechosłowacy 
z Jugosławią i Rumunia z Turcją.

Dwaj sławni 
tenisiści zawieszeni

Duże wrażenie wywołała decyzją 
Międzynarodowej Federacji Teniso 
wej o zawieszeniu dwóch znanych 
brazylijskich tenisistów Fernande- 
za i Barnesa, znanych w Polsce 
z występu w drużynie daviseupo- 
wej.

Jest bardzo wątpliwe czy wspom 
niani tenisiści wejdą w skład eki­
py swego kraju o Puchar Davis». 
Brazylia spotka się ze zwycięzcą 
meczu Polska-Norwegia. (^)

Totek płaci
W Toto-Lotku z dnia 31. 4. 1968 

roku -stwierdzono: 1 rozwiązanie 
z 6 traf. wygr. ok. zł 1.900.000, 
brak rozwiązań z 5 pram, • 130 
rozw. z 5 zwykł. po ok. zł 12.681; 
7.661 rozw. z 4 traf, po ók. zł 299; 
148.375 rozw. z 3 traf, po ok. zł 16.

W zakładach piłkarskich z dnia 
22. 4. 1962 r. stwierdzono: brak 
rozwiązań z 13 traf.; 1 rozw. z 12 
traf, wygrane po ok. zł 138.828; 
56 rozw. z 11 traf. wygr. po ok, zł 
2.390; 449 rozw. z 10 traf, wygrane 
po ok. zł 298.

Zawody jeździeckie 
na Woli

w ramach imprez związanych za 
Świętem Pracy Okręgowy Zwią* 
zek Jeździecki w Poznaniu zlecił 
Klubowi Jeździeckiemu „Cwał” zor 
ganizowanie zawodów konnych.

Zawody odbędą się 1 maja • 
godz. 16-tej na Torze Wyścigowym 
na Woli. Dojazd tramwajami nr 
2, 8. 10 do pętli przy Ogrodzie Bo 
tanicznym 1 dalej trolejbusem 
lub autobusem do ul. Tatrzański?).

Wstęp na zawody jest bezpłatny.



Str&M 326. IV. 1962
| GlOS WIELKOPOLSKI |

"Tranzytem 

przez Szezaeln

Statek bandery NRD „Dres> 
den" zabiera ze Szczecina na 
Kubę traktory, ciężarówki, au­
tobusy i samochody osobowe 
produkcji CSRS i NRD oraz 
dużą partię różnorakiej drob­
nicy. Na zdjęciu: samochody 
i autobusy CSRS czekają na 

załadunek.
CAF — fot. Weezer

Polski okres w życiu
\X7 jednym z artykułów (30 marca 1917) Wło- 
’ ’ dzimierz Lenin tak wspomina lata, w któ­

rych był współredaktorem „Prawdy”:
„...Od kwietnia 1912 r. do lipca 

1914 roku st. stylu wychodziła w 
Petersburgu codzienna socjalno- 
demokratyezna „Prawda”. Fak­
tycznie gazeta ta była organem 
Komitetu Centralnego naszej 
partii. Pisałem do tej gazety pra­
wie codziennie z Krakowa, gdzie 
wówczas przebywałem jako emi­
grant polityczny. Deputowani so- 
cjalno-demokratyczni do Dumy 
Państwowej — należący do na­
szej partii i zesłani przez cara na 
Sybir za agitację przeciwko im­
perialistycznej wojnie — Bada- 
jew, Piotrowski, Szagow, Samoj- 
łow... stale przyjeżdżali do Kra­
kowa i tam naradzaliśmy się, jak 
redagować gazetę”.

Lenin przybył do Krakowa 
z Paryża 2 lipca 1912 roku i 
niezwłocznie roztoczył nad 
„Prawdą” opiekę. Przez pier­
wszy okres istnienia „Praw­
dy”, tj. do wybuchu pierwszej 
wojny światowej, pismo to 
Lenin redagował z ziemi wol­
skiej. W Krakowie najczęściej 
spotykał się z dr. Sergiuszem 
Bagockim, przebywającym tu 
na emigracji, rewolucjonistą

60 lat Zygmunta 
Latoszewskiego

Poznańskim melomanom, szcze 
golnie starszego i średniego po­
kolenia, postać ta jest doskonale 
znana. To przecież właśnie dr 
Zygmunt Latoszewski byt długo­
letnim kierownikiem naszej Ope­
ry. Od 1933 r. aż do wojny sto­
jąc na czele Opery wyprowadził 
je w krótkim czasie z ówczes­
nych trudności i zapewnił jej wy­
bitną pozycję wśród teatrów 
operowych całego kraju. Po la­
lach przerwy wojennej objął po­
nownie dyrekcję Opery poznań­
skiej 1 stycznia 1946 r. Jeden 
z najlepszych polskich muzyków, 
znakomity organizator i znawca 
opery znowu bardzo szybko do­
prowadził naszą Operę do kwit- : 
nęcego stanu.

Tym razem jego pobył w Po­
znaniu trwał jedynie trzy lata. 
Jakież jednak świetne pozycje 
wprowadzono wówczas do re­
pertuaru! Cyganeria i Faust, Ca- 
valeria rusłicana i Pajace, Aida 
i Sprzedana narzeczona, Tosca i 
Szecherezada, Eugeniusz Onie­
gin i Carmen, a z polskich po­
zycji Straszny dwór, Hrabina, 
Halka, Verbum nobile, Caglio­
stro, Swantewił i wreszcie słynne 
Harnasie Karola Szymanowskie­
go, których wysławienie było 
wielkim sukcesem poznańskich 
artystów.

Z Poznania losy zaniosły dr. 
I.atoszewskiego na krótko do 
Warszawy, po czym na Wybrze­
że, gdzie ze skromnego studium 
operowego wkrótce pod kierow­
nictwem tego znakomitego mu­
zyka wykluła się pełnowarto- 
wa placówka operowa. W latach 
1954—1956 dr Latoszewski znowu 
kierował Operą Warszawską po 
czym ponownie wrócił na kilka 
lał na Wybrzeże. Od 1961 r. kie­
ruje Operą w Łodzi, pracującą 
zresztą w bardzo trudnych wa­
runkach (buduje się właśnie no­
wy gmach). A więc jeszcze je­
den teatr operowy organizowa­
ny od podstaw przez dr. Lało- 
szewskiego.

Dr Latoszewski kończy dziś 60 
łat. Większość swego życia po­
święcił operze, z doskonałymi 
rezultatami. Nie wątpimy że za- 
p:sze ich na swoim koncie jesz­
cze wiele, czego mu w imieniu 
wszystkich melomanów, a po­
znańskich w szczególności szcze­
rze życzymy, (ms)

sże schodzili się u niego współ 
pracownicy. Materiał otrzyma­

rosyjskim, który od wielu lat 
zżył się bardzo z Polakami.

W związku z 50-leciem 
„Prawdy” pismo „Izwiestia” 
wydobyło z archiwum Insty­
tutu Marksizmu-rLeninizmu 
nieopublikowane wspomnte- 
nia dr. Bagockiego, któr--' za­
wierają nieznane z innych 
źródeł szczegóły, dotyczące 
Lenina i „Prawdy”. Jak 
wiadomo Lenin z żoną i jej 
matką zmieniał dwukrotnie 
mieszkanie w Krakowie. Naj­
pierw wynajął dwa pokoje 
przy ul. Zwierzyniec nr 218. 
a następnie przeniósł się do 
mieszkania przy uL Lubomir­
skiego.

„W mieszkaniach Uljano- 
wych — pisze dr Bagocki — 
wyczuwało się atmosferę inte­
lektualnej pracy jej lokato­
rów. Leżące na stole, oknach 
i etażerkach książki, gazety i 
papiery, na pierwszy rzut oka 
robiły wrażenie bezładu, lecz w 
rzeczywistości byl w tym sy­
stem znany tylko lijiczowi. Bar 
dzo szybko odnajdywał potrzeb 
ną mu książkę, lub gazetę. Po 
przeniesieniu się na. ul. Lubo­
mirskiego spotkania moje z 
Uljanowymi stały się prawie 
codzienne, co pozwoliło mi bli­
żej przyjrzeć się pracy Lenina. 
Najwięcej pochłaniała jego za­
interesowania „Prawda”. Mó­
wił, że powinna była odegrać 
rolę jądra, wokół którego sku­
pią się wszyscy towarzysze, 
pracujący w podziemiu i roz­
rzuceni na ogromnej przestrze 
ni Rosji.”

Główna praca Lenina w o- 
wym czasie polegała na kiero­
wnictwie „Prawdo/’ i bolsze­
wicką frakcją Dumy Państwo­
wej. Lenin, nie wchodząc for­
malnie w skład redakcji, wy­
wierał decydujący wpływ na 
jej kierunek. Nie poprzesta­
wał na pisaniu artykułów, 
lecz często wysyłał do Peters­
burga krótkie notatki w spra­
wach ruchu robotniczego za 
granicą i uwagi dotyczące 
polityki Rosji. Korygował 
przy tym zauważone błędy.

„Nieraz—pisze dr Bagocki — 
w czasie wieczornych rozmów 
Lenin z goryczą wyrażał żal, 
że nie może brać bezpośred­
niego udziału w redagowaniu 
„Prawdy”. „Prawdę” czytał 
bardzo dokładnie i uważnie. 
Dla niego pismo to było nie 
tylko środkiem agitacji i or­
ganizacji mas robotniczych. 
Drobne wzmianki, notatki, ko­
respondencje robotników mia­
ły dla niego wielką wagę. Z 
kilku zdań wyciągał daleko 
idące wnioski. Posiadał nie­
zwykłe wyczucie sytuacji po­
litycznej. Tym różnił się od 
oderwanych od życia teorety­
ków typu Plechanowa. Wło­
dzimierz Iljicz zawsze trzymał 
rękę na, pulsie życia i w tym 
tkwiła jego wielka siła”.

Z innego źródła wiemy, dla­
czego do tych drobnych no­
tatek przywiązywał Lenin du­
że znaczenie. Jeden ze współ­
pracowników „Prawdy” K- S. 
JeremiejeW’ we wspomnie­
niach swoich zanotował, że 
Lenin na podstawie notatek w 
tym piśmie obliczył, że w cią­
gu roku 1912-tego w strajkach 
politycznych w Rosji brało 
udział półtora miliona ludzi.

„Dzień Włodzimierza Iljicza 
— wspomina dr Bagocki — był 
bardzo pracowity. Wstawał o- 
kolo godziny ósmej i odbywał 
krótki spacer, po czym zasiadał 
do pracy. Około godz. 11 przy­
chodziła pierwsza poczta, z li­
stami i gazetami. W tym cza-

ny z poczty nadawał kierunek 
pracy dnia. Iljicz wyznaczał 
każdemu zadanie, rezerwując 
dla siebie napisanie artykułu 
do „Prawdy”. Listy przekazy­
wane były żonie, która segre­
gowała je i rozszyfrowywała 
listy pisane tajemnym atra­
mentem. Po południu Lenin 
pracował lub chodził do Bi­
blioteki Jagiellońskiej.”

Niemal roczny pobyt Leni­
na w Krakowie zbliżał się ku 
końcowi. Stan zdrowia Na- 
dzieżdy Krupskiej — rozwija­
jąca się choroba Basedowa, 
wymagała zmiany klimatu.

„Długo zastanawialiśmy się 
— pisze dr Bagocki — dokąd 
jechać. Wybór padł na Tatry. 
Po ucieczce z Syberii przeby­
wałem przez kilka tygodni w 
wiosce Poronin pod Zakopa­
nem. Tam też postanowiliśmy 
pojechać. Włodzimierz Iljicz
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Potrzeba wzorów
Połowę młodości można 

przegapić, mimo że 
cały jej okres poświęci 
się tylko zdobywaniu 

wiedzy w ramach ściśle okre­
ślonych przedmiotów średniej 
szkoły. Bo — to jeszcze me 
wszystko. W latach tych walą 
się w gruzy dogmaty, narzu­
cone w dzieciństwie przez 
starszych, młody człowiek szu 
ka dla siebie wzoru czy to hi­
storycznego z literatury, czy 
też aktualnego.

Działanie = wychowanie 
117 zór aktualny — to nie mo 
’ ’ dny egocentryzm z dewi­

zą: wszystko dla mojego „ja”, 
ale człowiek, widzący swoje 
aobro, jako dobro ogółu i to te­
go naginający jakość, formę i 
kierunek postępowania. Zre­
sztą świadectwo dojrzałości, 
będące ukoronowaniem ll-!et 
niego trudu szkolnego, to tak­
że dokument doji żałości spo­
łecznej.

Społecznemu wychowaniu 
w szkole służy organizacja 
ZMS-owska, tak często niedo­
ceniana i przez nauczycieli i 
przez rodziców. Dlaczego 
przez nich? Bardzo często ma­
ją przed oczyma wzory z lat 
swojej młodości, wzory stare, 
razi ich samodzielność postę­
powania młodego pokolenia, 
nieprzemyślanym też postępo­
waniem, młode pokolenie zra­
ża sobie starszych. Wprawdzie 
statut tej organizacji jak naj- 
oardziej został do niej dosto­
sowany, on to narzuca wspcm 
niany już wzór, uczy myśleć 
i działać dla dobra ogółu w 
nowej rzeczywistości.

Najlepszy statut — to jed­
nak mało. Jego realizacja — 
to sprawa znacznie ważniej­
sza. Niestety, nie w każdej 
szkole nabiera ona kształtów 
realnych. Tutaj — moim zda­
niem, zdaniem starszego ob­
serwatora — rolę hamulca od 
grywają dwa czynniki: za 
dużo mówi się o wychowaniu 
j ze strony rodziców i ze stro­
ny aktywistów ZMS, a za 
mało kładzie się nacisku na 
działanie, które samo przez 
się jest wychowaniem.

Dobrze, że w Liceum Ogól­
nokształcącym w Środzie — 
ZMS-owcy wypowiedzieli wal 
kę gadulstwu. Dobrze, że w 
innych liceach i technikach 
debatuje się nad aktualnymi 
sprawami społeczno-politycz-

Lenina
prosił mnie, abym wyjaśnił 
sprawę poczty, gdyż obawiał 
się, że będzie odcięty od 
„Prawdy”. Gdy z rozkładem 
jazdy udowodniłem mu, że bę­
dzie tylko kilka godzin różni­
cy w dostawie koresponden­
cji, powziął ostateczną decy­
zję.”

Odtąd rozpoczął się drugi 
okres w życiu Lenina na zie­
mi polskiej. Nikt nie przy­
puszczał wówczas, że w tych 
skromnych mieszkaniach w 
Krakowie, a jeszcze bardziej 
prymitywnych w Poroninie i 
Białym Dunajcu, opracowy­
wane były olbrzymie plany 
Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej. Stąd szły dyrektywy 
do rewolucyjnych ognisk na 
wielkich przestrzeniach Rosji 
i stąd czerpała „Prawda” siły 
i natchnienie do ideologiczne­
go przygotowania 1917 roku.

Opracował:
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

nymi, że podejmuje się czyny 
społeczne, które są przecież 
szkołą współdziałania. Zle jed 
nak, gdy te czyny stają się 
fikcją, gdy większość człon­
ków związku od nich się uchy 
la. Źle, gdy nie zwraca się u- 

.wagi na tak bardzo potrzebne 
w nowoczesnym życiu dotrzy­
mywanie słowa, terminów, na­
rzuconych lub przyjętych 
przez siebie. Jest to przecież 
sprawa życia i śmierci skom­
plikowanej dzisiejszej — i tym 
bardziej, jutrzejszej — gospo­
darki Na naradzie z inspek­
torami szkolnymi i dyrektora 
mi szkół średnich we Wrześni 
sekretarz KM ZMS —• J. Za- 
sieczny stwierdził, że przyna­
leżność do organizacji nie u- 
prawnia do żadnych przywi­
lejów, a tego szukają niektó­
rzy uczniowie, stając się 
„martwymi duszami” i para­
liżując aktywność organizacji. 
Wobec siebie i starszych

Jak więc ściągnąć nowych 
członków? Aktywiści win 

ni więcej interesować się kło­
potami codziennymi kolegów 
dojeżdżających do szkoły, twro 
rzyć im odpowiednie warunki 
spędzania wolnego czasu po­
między zakończeniem lekcji 
a odjazdem pociągu, organi­
zować pomoc w nauce słab­
szym uczniom, coś w rodzaju 
bratniej pomocy bez względu 
na przynależność do ZMS-u. 
Wielu uczniów ma też poważ­
ne trudności ze zdobyciem 
stancji, płaci wyśrubowane 
ceny właścicielom większych 
mieszkań, dochodzi nawet * do 
tego, że część rezygnuje z nau 
ki. Inicjatywa ta ma szerokie 
pole do oddziaływania, szcze­
gólnie w samorządzie klaso­
wym i szkolnym, w ZHP, w 
kółkach przedmiotowych, w 
życiu sportowym, w popiera­
niu słusznych, indywidual­
nych propozycji.

To działanie na środowisko 
uczniowskie wpłynie na popu­
larność związku. Są organiza­
cje ZMS, które pod tym 
względem mają duże osiągnię 
cia. Ale to połowa pracy. — 
Chciałbym tu zwrócić uwagę 
na zadanie ukształtowania we 
wnętrznej postawy młodego 
człowieka. Wobec siebie i star 
szych. Mam tu na myśli cało­
kształt postępowania, wynika­
jącego z głębokiego przekona 
nia o słuszności i wartości sno

W orbicie znachorów 
i astrologów

Aż dziw człowieka ogar­
nia, skąd bierze się w 
Niemczech zachodnich 
tylu znachorów i astro­

logów — w kraju skądinąd 
tak bardzo racjonalistycznie 
nastawionym i cywilizacyjnie 
wysoko rozwiniętym.

Pomińmy jednak psycholo- 
giczno-socjologiczne rozważa­
nia, a zajmijmy się niezwykle 
interesującymi realiami, któ­
re mówią same za siebie; tym 
bardziej, że dane pochodzą z 
prasy zachodnioniemieckiej i 
amerykańskiej (m. in. z po­
ważnego tygodnika hambur- 
skiego „Die Zeit” oraz amery­
kańskiego dziennika „New 
York Herald Tribune”).

Otóż w Niemczech zachod­
nich praktykuje obecnie 10 ty­
sięcy znachorów i kilkaset 
astrologów, mniej czy więcej 
znanych. Cała ta dywizja spod 
znaku „czarnej magii” jest nie 
zwykle operatywna, a jej za­
gony obejmują miliony zabo­
bonnych obywateli kraju „cu­
du gospodarczego”. Aż 38 pro­
cent obywateli NRF wierzy — 
jak wykazały badania instytu­
tu śledzenia opinii publicznej 
— w astrologiczne przepowie­
dnie.

A oto inne rewelacje pocho­
dzące od mającego 72 lata J. 
Krusego, przewodniczącego i 
założyciela w jednej osobie 
archiwum dla współczesnego 
znachorstwa, który mieszka i 
działa w NRF. Instytut swój 
otworzył Kruse przed 11 laty 
a zwalczaniem znachorstwa 
zajmuje się od lat czterdzie­
stu. Zdaniem jego, znachor- 
stwo kwitnie szczególnie na 

łecznej. Mówiono o tym na o- 
statnim spotkaniu władz szkol 
nych z wojewódzkim akty­
wem ZMS. Młody człowiek, 
aby być później jednostką po­
żyteczną, musi sam z sobą sta 
czać walkę o prymat tego co 
rozumne i społecznie dobre. 
Walka ta nie jest łatwa, har­
tuje charakter i ma smak ci­
chego bohaterstwa. Bez niej 
młodość nie ma uroku, jest 
nudna.

Pole do popisu 
dla nauczycieli

Postawa wewnętrzna ZMS- 
-owca wyznacza postawę 

zewnętrzną w stosunku do ko­
legów, nauczycieli, rodziców 
i ludzi pracy w ogóle. Od tej 
postawy zależy autorytet, któ 
rego przecież nie da się na­
rzucić, na autorytet trzeba so­
bie zapracować.

W tym wszystkim jest po­
trzebna pomoc ze strony na­
uczycielstwa. Młodzież nie 
zawsze i nie wszędzie wie — 
jak postępować, nie umie ken 
cepcjom nadać kształt realny. 
Prof. dr Stanisław Kowalski 
na wspomnianej już naradzie 
wrzesińskiej, analizując dzia­
łalność radzieckiej organizacji 
pionierskiej i komsomolskiej, 
przytoczył odpowiedź kierow­
nictw szkół radzieckich na za­
dane tam przez niego pytanie, 
jak to się dzieje, że u nich 
młodzież szkolna jest zdyscy­
plinowana i solidna. Okazuje 
się, że nauczycielstwo tam 
wpływa tak na organizację, że 
jej wydaje się, iż to jest jej 
inicjatywa. U nas mało takich 
przykładów.

Piękne tu pole do popisu 
dla młodych nauczycieli. Więk 
szość z nich jednak nie prze­
szła przez ZMS. Tylko kilku­
set należy do organizacji. 
ZMS ma więc mało swoich 
ambasadorów w radach peda­
gogicznych, a nauczycielstwo 
— w związku.

Ograniczyłem się tylko do 
spraw ZMS-owskich na tere­
nie szkoły średniej dlatego, że 
okres ten jest najważniejszy 
w życiu młodzieży. Jakich 
nam ukształtuje ta organiza­
cja, takich będziemy mieli 
działaczy politycznych, na któ 
rych większe niż dzisiejsze 
brzemię odpowiedzialności na 
łożą czasy, które się zbliżają.

JÓZEF PIEPRZYK

wsiach i tzw. prowincji, cho­
ciaż również wielkie miastu 
nie są wolne od tej plagi spo­
łecznej. W NRF w najlepsze 
prosperują pewne firmy far­
maceutyczne, wyrabiające in­
strumenty, środki i lekarstwa 
dla potrzeb znachorów; wśród 
nich wymienić można m. in. 
czarcie łajno, puder znachor- 
ski, krew smoczą, wszy sło­
niowe a także maszynę pozwą 
lającą porozumiewać się z 
„tamtym światem”. Wszystkie 
te magiczne leki i przyrządy 
są do nabycia w całych Niem­
czech zachodnich. Tu działa­
ją i zarabiają także wydawnic 
twa wypuszczające na rynek 
tzw. magiczną literaturę w ty­
pie „Siódmej Księgi Mojże­
sza”,. która detalicznie wpro­
wadza w arkana znachorstwa, 

Kruse podaje przypadki o- 
krucieństwa stosowane przez 
wyznawców „czarnej magii”. 
Dla przykładu: przybijanie 
gwoździami prosiaka do dra­
biny, wkładanie chorym pod 
prześcieradło rozwartych scy­
zoryków.

BPyfia" sęsiadka 
kanclerza

Zwolenników „czarnej ma­
gii” nie tylko szukać na­

leży na zapadłej prowincji. 
Większe skupienia ludzkie ob­
fitują również w specjalistów 
tej branży, szczególnie w roz­
maitego autoramentu astrolo­
gów. To właśnie ich tasiemco­
we horoskopy spotkać można 
w wielu ilustrowanych tygod­
nikach zachodnioniemieckich. 
Nie dość tego: wielu spośród 
nich posiada bardzo „wzięte 
praktyki”, przy czym ich kli­
entela składa się nie tylko z 
drobnej burżuazji lecz także 
z znanych polityczno-gospo­
darczych prominentów Nie­
miec zachodnich. Jednym z 
renomowanych astrologów jest 
słynna Elfrieda Kaiser, córka 
asystenta prof. Roentgena — 
zamieszkująca dziwnym zbie­
giem okoliczności sąsiadującą 
z Adenauerem willę (Rhoen- 
dorf pod Bonn, Zennigsweg 
8b). Pani Kaiser uważana jest 
w ekskluzywnych sferach boń 
skich za „Rhoendorfską Py- 
tię”, a do jej stałych klien- 

j tów należy mlędz.y inny­
mi minister gospodarki Lu­
dwig Erhard, Wernher von 
Braun, amerykańsko - nie­
miecki specjalista rakietowy 
(„ten człowiek wyląduje kie­
dyś na Księżycu!”) oraz wielu 
innych niemniej ważnych i 
sławnych. Z górą 2000 czoło­
wych osobistości bońskiej so- 
cjety — jak doniosła nieda- 

; wno prasa w NRF — korzysta 
. z usług p. Kaiser.

Przepowiednie 
dla Adenauera i Brandta

Rhoendorfską Pytia” mie­
szka w sąsiedztwie Aden 

auera od lat dwudziestu. Za 
życia p. Adenauerowej, Elfrie­
da Kaiser utrzymywała z nią 
zażyłe stosunki. Jest to nie­
wątpliwie dama z prawdziwe­
go zdarzenia i zna na wylot 
arkana „public relations”.

Dodać wypada, że p. Kaiser 
na przełomie lat 1960/61 usta­
wiła horoskop astrologiczny 
swemu sędziwemu sąsiadowi, 
przepowiadając mu „szok a 
nawet niebezpieczeństwo pod­
czas lata (chyba aluzja do 
trudności gabinetowych po 
niepomyślnym dla kanclerz.a 
wyniku wyborów) — a po tym 
wyposażenie go raz jeszcze w 
ogromne pełnomocnictwa”. 
T^kże nadburmistrz Berlina 
zachodniego Wiily Brandt, o- 
trzymał swój horoskop, spo­
rządzony w dniu 31 grudnia 
1960 r. Oto treść tego astrolo- 

I gicznego elaboratu: „W lecie 
1961 — więc podczas wyborów 
— spotka się z falą sympatii 
wywołanej zewnętrznymi wy­
darzeniami. Człowiek przy­
szłości, nadchodzący mąż sta­
nu”.

V tego niezwykłego wizę- 
runku Niemiec zachod­

nich wynika chyba taki mo­
rał: jeżeli już w końcu astro­
lodzy decydować mają o po­
lityce zachodnioniemieckiej, 
to niech przynajmniej nie roz­
wija się ona pod znakiem 
Marsa!

M. J.
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Ełelmciwo coraz atrakcyjniejsze

Spotkanie w Grabonogu
Było ich dziewięćdziesię­

ciu i — nas dwóch. Za­
siedliśmy na ławach i 
krzesłach, w długim ko 

rytarzu, zastępującym nieu­
dolnie aulę szkolną. Nam, go­
ściom, udzielono głosu w 
pierwszej kolejności. Mówili­
śmy o blaskach i cieniach za­
wodu dziennikarskiego, o hi­
storii prasy polskiej, z okazji 
jej 300-lecia, o początkach i 
rozwoju sztuki drukarskiej. 
Staraliśmy się przedstawić 
plastycznie techn iczną stronę 
produkcji dziennika.

Osiemnastoletni chłopcy i 
dziewczęta słuchali dziennikar 
skiej pogadanki, jak urzecze­
ni. Nowość w ich środowisku? 
Zapewne. W trzysemestralnej 
szkole rolniczej nie ma w pro 
gramie podobnej tematyki. 
Dominują: biologia i mikro­
biologia, zoologia i zootechni­
ka, genetyka, chemia, biofizy­
ka i mechanizacja, sadownic­
two i ogrodnictwo.

Te ostatnie przedmioty — 
nie umniejszając wagi innych 
— mają dla wsi specjalne zna 
czenie. Lekarze twierdzą, że 
odżywianie ludności wiejskiej 
pozostawia nadal wiele do ży­
czenia; brak w jadłospisach 
owoców i warzyw. Stąd — a- 
witaminoza, stąd — tłok w ga 
binetach dentystycznych. To­
też w zespole środków prze­
ciwdziałających temu stanowa 
rzeezy, niepoślednie zadania 
przypadają szkołom rolni­
czym.

Recepty i szkuta
fł tych i innych proble- 
U mach mówiono na spo­

tkaniu, gdy my z kolei za­
mieniliśmy się w słuchaczy. 
Mówili uczniowie, a przede 
wszystkim nauczyciele i nau­
czycielki. Przytaczali przy - 
kłady, szermowali statystyką, 
formułowali recepty racjonal- 
nego odżywiania i prawidło­
wego prowadzenia domu. Póź­
niej, po zakończeniu części o- 
ficjąlnej, rozgorzała dyskusja 
w gronie pedagogicznym — 
z udziałem sekretarza’Komi­
tetu Powiatowego Partii. Na 
temat rolniczego szkolnictwa 
zawodowego w ogóle, a szkoły 
w Grabonogu w szczególno­
ści.

Wniosek nasuwał się jeden, 
jak najbardziej zasadniczy: 
nie da się już dzisiaj wydaj­
nie gospodarować na roli — 
ber fachowego przygotowania 
producentów. Metody, stosowa 
ne w rolnictwie — dajmy na 
to — 30 lat temu, są stanow­
czo przestarzałe. Go­
spodarując w ten sposób, ni­
gdy nie wydobędziemy z zie­
mi tego, co uzyskują kraje 
przodującej techniki. Techni­
zacja i chemizacja rolnictwa, 
koncentracja ziemi i specjali­
zacja — oto, co nas czeka w 
najbliższym 20-leciu. W per­
spektywie zaś może nawet i 
automatyzacja niektórych pro­
cesów produkcyjnych w rol­
nictwie. Stąd każdy pracujący 
na rola, musi posiadać mini­
mum wiedzy zawodowej, po­
trzebnej dla prawidłowego wy

Osiedle Przyjaźni 
w Gubinie

X każdym rokiem wzrasta roz­
mach budownictwa mieszkaniowe-

w woj. zielonogórskim. Po Zielo 
nej Górze i Gorzowie przyszła ko 
lej na rozbudowę nadgranicznego 
Gubina. W ubiegłym roku rozpo­
częto tam budowę kompleksu no­
woczesnych bloków, zwanego 
„Osiedlem Przyjaźni”. W br. mie- 
•Kkańcy Gubina otrzymają mie- 
szkania w 5 blokach. Do 1985 r. 
*a osiedlu powstanie 30 bloków.

(ZAP) 

Społeczna kontrola i rzeczowa 
krytyka - skutecznym orężem 
w walce z klikami i biurokra­

tyzmem !
Z V /
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konywania poszczególnych — 
przyznanych mu w podziale 
pracy — funkcji.

Dlatego też czynniki, opra­
cowujące plany rozwoju go­
spodarki rolnej w kraju, u- 
wzglcdniają w szerokim zakre 
sie projekty rozbudowy sieci 
Szkolnictwa rolniczego. Od 
podstawowego począwszy, po­
przez średnie wszystkich ty­
pów, aż do Wyższego włącz­
nie. Wydaje się, że i sami mie 
szkańcy wsi, rolnicy gospoda­
rujący indywidualnie i zespo­
łowo, kierownicy PGR-ów i 
robotnicy rolni, dostrzegają 
też wyraźnie taką potrzebę. 
Wskazuje na to szereg zja­
wisk i faktów w naszym wo­
jewództwie.

Mamy na przykład 18 
szkół-techników rolniczych 
różnych specjalności i 26 pla­
cówek II stopnia (czyli trzy- 
semestralnych szkół rolni­
czych, zwanych dwu zimowy - 
mi). Do tych ostatnich należy 
m. in. Szkoła w Grabonogu. 
Otóż w bieżącym roku szkol­
nym, zarówno w technikach, 
dających prawa maturalne — 
jak i w szkołach II stopnia, 
m i e 1 i ś my pełną ob­
sadę uczniów. Zja­
wisko, zanotowane po raz 
pierwszy od wielu łat. W nie­
których placówkach trzeba 
było nawet odmówić 
przyjęcia kilku kandy­
datom. Z braku miejsc w in­
ternatach. I jeszcze jedno do­
datnie. nieodosobnione zjawi­
sko: do Szkoły w Grabonogu 
do 12 marca zgłosiło się już 
32 kandydatów na pierwszy 
semestr, który rozpoczyna się 
1 listopada. Podobnie w Le­
sznie, Kościelcu, Rogoźnie...

Błyskawiczna ankieta

Czyżby przełom w sposobie 
myślenia starszych rolni­

ków, ich synów i córek? Lu­
dzie wspólnie dochodzą do lo­
gicznego wniosku, że gospoda 
rować lepiej, korzystniej, no­
wocześniej, i lżej — można je 
dynie w oparciu o zdobycze 
nauk rolniczych, przenoszo­
nych ze stopnia najwyższego 
do praktyki. Idą tym zdro­
wym tendencjom naprzeciw 
centralne władze szkolne i ad 
m bi is trać y j no - rolnicze. Na
tym tle niezrozumiałe są dla 
nas (i prawdopodobnie nie- 
przemyślanę) projekty, zmie­
rzające do likwidacji szkoły 
dwuzimowej w Rogoźnie.

Wróćmy do spotkania w Gra 
bonogu: na podstawie błyska­
wicznej ankiety ustalono, że 
80 proc, tegorocznych absol­
wentów pozostaje w gospodar 
stwach indywidualnych. PGR- 
ach i spółdzielniach produk­
cyjnych, bo z tych środowisk 
się rekrutują. Pozostałe 20 
proc, wybiera studia rolnicze. 
Podobne wyniki dała ankieta, 
przeprowadzona wśród ucz­
niów I semestru zimowego — 
którzy 31 marca zakończyli 
„teorię” i przeszli do zajęć 
praktycznych na roli pod nad 
zorem nauczycieli.

Nakłady na rozbudowę 
szkoły (blisko 2 miliony zł) 
nie poszły na marne. Przynio­
sły — jak twierdzi jej kierów* 
nik, inź. Marian Leja — wy­
soce pożądane efekty. Na po­
parcie tej tezy przytacza mnó 
stwo przykładów, jak to pod 
wpływerń absolwentów zmie­
niła się ekonomika i organi­
zacja pracy w7 wielu gospodar 
stwach rolnych, jak systema­
tycznie wpływają oni na śro­
dowisko w zakresie rachunku 
i kalkulacji gospodarczej.

W tych okolicznościach jak 
najbardziej słuszne są plany 
rozszerzenia sieci szkół I i II 
stopnia tak, aby w każdym 
powiecie istniała jedna, a w7 
perspektywie — dwie tego 
typu placówki upowszechnia­
nia wiedzy rolniczej.

KAZIMIERZ JAZWTECKI

Nowe osiągnięcia 
poznańskich 

konstruktorów 
zakładzie elektroauto- 

matyki i elektroniki Politech­
niki Poznańskiej zakończono 
prace konstrukcyjne przy bu­
dowie nowego, cennego urzą­
dzenia elektronicznego, które 
wkrótce znajdzie szerokie za­
stosowanie w naszym przemy­
śle^ motoryzacyjnym.

Konstruktorami urządzenia 
są pracownicy naukowi Po­
litechniki mgr inż. Stanisław 
Poloszyk i mgr inż. Henryk 
Grocholski. Po wielu miesią­
cach żmudnych doświadczeń 
zbudowali oni pierwszy kra­
jowy automatyczny dawko­
mierz paliwa z cyfrowym od­
czytem pomiaru liczby obro­
tów7 i czasu. Aparatura potra­
fi dokładnie określić w jakim 
czasie wykonywane sa o- 
broty silnika przy zużyciu 
ustalonej z góry dawki paliy/a. 
Pomiar przeprowadzany jest 
m. in. przez wagę uchylną me­
todą zerową przy czym jako 
wskaźnik zerowy zastosowano 
czujnik fotoelektryczny. Przy 
pomocy aparatu, na podsta­
wie układu pomiarowego bę­
dzie można określać parame­
try silników7 spalinowych, by 
w rezultacie badań uzyskać 
większa sprawmość działania 
silników. Przeprowadzone pró­
by potwierdziły pełna przy­
datność aparatu dla 
badawczych.

celów
J. Ł-
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Mgr inż. Stanisław Poloszyk (na pierwszym planie) 
wyjaśnia działanie aparatu.

Fot. — K Przycbodzkl

Przewrót w zbiorach zielonek?
Mechanizacja różnych prac w rolnictwie zatacza coraz 

szersze kręgi. Raz po raz świat dowiaduje się o pow­
staniu jakiejś nowej maszyny, której zastosowanie oszczędza 

czas rolnika, zmniejsza nakład pracy wnoszony przez niego 
dla wyprodukowania każdego kilograma chleba, mięsa, cukru 
i innych artykułów żywnościowych. Coraz więcej ludzi od­
chodzi ze wsi do przemysłu, coraz mniej ludzi musi dziś
pracować na roli, aby 
tość żywności.

Klasycznym przykładem 
wu techniki na wydajność 

wpły- 
pracy

i zamożność społeczeństwa, jest 
rolnictwo amerykańskie. Jeszcze 
przed 50 laty, połowę ludności 
USA stanowili farmerzy. Dziś sta­
nowią oni tylko 8 proc, ludności 
i dzięki wysokiej technice zapew­
niają obfitość żywności nie tylko 
pozostałym 92 proc, obywateli 
USA lecz 1 poważne ilości zbóż 
eksportują.

Mimo tak wysokiego poziomu 
techniki, konstruktorzy amerykań 
scy poszukują wciąż nowych roz­
wiązań maszyn rolniczych i znaj­
dują je. Ostatnio np., inżyniero­
wie firmy Lundell zbudowali pro­
totyp nowej maszyny, która wpro 
wadzić może rewelacyjny prze­
wrót w dziedzinie zbiorów, sposo- 
sobu konserwowania i przecho­
walnictwie pasz zielonych.

Grusze na jarzębinie
Sadownicy radzieccy, pro­

wadząc dalej dzieło, podjęte 
przez Miczurina, szukają cią­
gle nowych dróg do rozszerzę 
nia produkcji owoców w oko­
licach północnych. Główną 
przeszkodę stanowi tu prze­
marzanie pni drzew w okre­
sie zimy. Stwierdziwszy, że 
jarzębina wytrzymuje duże 
mrozy, użyli jej oni, jako pod 
kładki pod gruszę. Na piąty 
rok, grusza zaszczepiona na ja 
rzębinie, zaczęła dawać plon, 
przynosząc owoce nie różnią­
ce się kształtem od bergamo- 
tek, lecz smaczniejsze od 
nich i dojrzewające o tydzień 
wcześniej. Bergamotki, za­
szczepione na jarzębinie, nie 
wymarzły dotychczas w okoli 
cach, gdzie innych drzew nie 
udało się przetrzymać nawet 
przez jedną zimę. Odznaczają 
się one poza tym/stałym, co­
rocznym obfitym owocowa­
niem. (PAP)
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Decydujący głos kadry technicznej
Po X Plenum KC PZPR

i

„Postęp techniczny no istocie rzeczy warunkuje 
nasz chleb codzienny, stopę życiową ogółu pracują­
cych całego narodu. Nie nadążanie za postępem 
technicznym, za rewolucją techniczną, która zna­
mionuje nasze czasy, musiałoby w konsekwencji 
pociągnąć za sobą regres naszego kraju i narodu. 
My zaś chcemy i musimy (...) w krótkim historycz­
nie czasie zrównać się z krajami wyżej od nas 
uprzemysłowionymi.”

Władysław Gomułka na X plenum KC PZPR

M
arach

ówcie co wam prze­
szkadza w rozwoju 
techniki — członkowie 
KC zachęcali w kulu- 
zaproszonych na to

Plenum partyjnych i bezpar­
tyjnych inżynierów. Inżynie­
rowie, jeden po drugim wcho­
dzili na mównicę, zwracając 
uwagę na konieczność zmian 
w planowaniu, organizowaniu 
i finansowaniu postępu tech­
nicznego, na potrzebę jego od­
biurokratyzowania, skupie­
nia najtęższych inżynierskich 
mózgów w ogniwach wiodą­
cych postęp, na stworzenie 
sprzyjającego klimatu 
twórców techniki.

dla

zapewnić reszcie społeczeństwa obfi-

Praca omawianej maszyny zbli­
żona jest do pracy zbieracza — 
prasy do siana, w danym wypad­
ku jednak, uprzednio zżęta, podsu 
szona w pokosach masa zielona 
traw, koniczyn, czy lucerny 
podlega najpierw rozdrobnie­
niu przy pomocy bijaków osa­
dzonych na osi wykonującej 1.000 
obrotów na minutę. Tak przygo­
towany materiał przenoszony jest 
taśmowym elewatorem do syste­
mu matryc, w których zostaje 
sprasowany w wafle lub kostki 
przy pomocy rolek ugniatających 
je pod ciśnieniem dochodzącym 
do 700 kilogramów na centymetr 
kwadratowy. W toku przesuwania 
się po elewatorze rozszarpana i 
jak już wspomniano, podsuszona 
zielonka jest opryskiwana jakąś 
substancją wiążącą — na przykład 
melasą. Opryskiwanie odbywa się 
przy pomocy 8 dysz połączonych 
rurkami ze zbiornikiem o pojem­
ności 1150 litrów.

Wafle względnie kostki wyrzu­
cane z matryc przenoszone są 
przy pomocy drugiego transporte 
ra taśmowego na przyczepę. Za>- 
wierają one od 12 do 30 procent 
wilgoci.

Wydajność tej wyposażonej w 
56-konny silnik maszyny wynosi 
od 5 do 6 ton pasz na godzinę. Nie 
wątpliwie pozwala ona na pełne 
zmechanizowanie zbioru zielonek.

Składowane postaci kostek
lub wafli zajmują one połowę, al 
bo nawet jedną trzecią przestrze­
ni potrzebnej do przechowywania 
siana prasowanego w baloty 
względnie jedną piątą przestrzeni 
potrzebnej dla siana zebranego 
luzem. Straty powstające przy 
sprzęcie na siano, a nawet na ki­
szonkę sprowadzone tu są nieomal 
do zera, gdyż nie stwierdzono w 
waflach ubytku białka i karote­
nu. Przy skarmianiu tej paszy 
możliwe jest podniesienie wydaj-1 
ności mlecznej krów o 2 do 3 
procent.

Nasuwa się jednak pytanie, ja­
ki okres składowania wytrzymy­
wać będą prasowane wafle i jak 
zareagują zwierzęta na nowy ro­
dzaj paszy? (PAP)

Członkowie KC, ministro- 
wie i kierownicy centralnych 
urzędów pilnie słuchali i no­
towali. „Było to właściwie 
ich Plenum — powiedział 
w podsumowaniu dyskusji 
pod adresem inżynierów Wła­
dysław Gomułka.

Śledząc tok dyskusji na 
przedplenowych 
kierownictwa

spotkaniach 
poznańskiego

Komitetu Wojewódzkiego z in 
żynierami i ich wypowiedzi 
na X Plenum, konfrontując je 
z treścią podjętej przez to Ple­
num uchwały, należy stwier­
dzić, że wszystkie węzłowe 
postulaty kadry inżynierskiej 
znajdują w niej swe odbicie.

Inżynierowie postulowali wpro­
wadzenie nowej metodologii pla­
nowania postępu technicznego, 
zgranie planów postępu technicz­
nego w resortach, zjednoczeniach 
i przedsiębiorstwach z planami 
bieżącej produkcji oraz z pla­
nami inwestycyjnymi, zaopatrze­
nia, wydajności pracy, kosztów, 
itp. w taki sposób, by postęp 
techniczny „nie przeszkadzał” 
bieżącej produkcji, żeby miał 
pełne i terminowe pokrycie ma­
teriałowe i finansowe.

Uchwała X Plenum w całej 
rozciągłości ten postulat 
względnila.

Inżynierowie domagali się 
dykalnego skrócenia 
rą przechodzić musi 
mysł od konstrukcji 
cji, wyeliminowania 

u-
ra- 

któ-drogi.
każdy prze­
de realiza- 
z tej dro-

gi zbędnej biurokracji, jałowych 
dyskusji i „uzgadniań”.

Plenum w swych uchwa­
łach zobowiązało resorty do 
zrewidowania dotychczaso­
wego trybu zatwierdzania po­
szczególnych etapów przygo­
towywania nowej produkcji, 
do skrócenia do niezbędnego 
minimum okresów różnych 
„uzgadniań” i do zwiększenia 
uprawnień przedsiębiorstw w 
tym zakresie.

Inżynierowie zabiegali • stwo­
rzenie warunków dla rozwoju 
zakładowych biur konstrukcyj­
nych, binr i laboratoriów tech­
nologicznych oraz wydzielonych 
oddziałów budowy prototypów; 
dopominali się o masową spe­
cjalizacyjną produkcję typo­
wych narzędzi i znormalizowa­
nych części maszyn takich, jak 
koła zębate, sprężyny, sprzęgła, 
łożyska ślizgowe, walki, dźwig­
nie itp., których brak jest istot­
nym hamulcem w realizacji po­
stępu technicznego a jednostko­
wa produkcja w każdym zakła­
dzie, kilkakrotnie przedraża pro­
dukcję seryjną.

Plenum wnioski te uwzględ 
niło.

Inżynierowie sugerowali pilną 
potrzebę przeprowadzenia takich 
zmian obowiązującej siatce
płac kadry technicznej aby płace 
nie hamowały dopływa świeżych 
sił technicznych do decydujących 
o rozwoju techniki wydziałów i 
działów produkcyjnych.

Uchwały X Plenum i ten 
postulat w całości uwzględ­
niają zalecając ministerstwu 
usunięcie dysproporcji w pła­
cach oraz przyspieszenie prac 
nad nowym taryfikatorem 
kwalifikacyjnym dla przemy­
słu maszynowego, który wi­
nien dawać ludziom silną za­

17 lat współpracy
. P powojennych lat, w ramach Układ u o Przy-
jazni i W zajemnej Pomocy między Polską a Związkiem Ra­
dzieckim otrzymaliśmy z ZSRR 4.600 kompletów dokumen­
tacji technicznej różnych -obiektów przemysłowych, maszyn, 
urządzeń oraz procesów technologicznych. Ponad 5 tys. na­
szych specjalistów odbywało w ZSRR praktyki i szkolenie.

. tym samym czasie przekazaliśmy Związkowi Radziec­
kiemu około 2.100 kompletów dokumentacji polskiej i gości- 
,s^ p nas na praktykach 1.400 specjalistów radzieckich.
. doświadczeń, informacji i dokumentacji tech­

nicznej jesi dla obu stron bardzo korzysfną i z roku na rok 
.przybiera na sile. W Wielkopolsce wciąż żywym symbolem 
tej współpracy jest piękna Fabryka Maszyn Żniwnych zbu­
dowana w opaciu o radzieckie wzory; sa konsultacje tech- 

' ™crn? . Cegielssezaków” w produkcji wagonów, wymiana 
doświadczeń w produkcji akumulatorów, opon, łożysk tocz­
nych a ostatnio proszków ściernych dla nowej fabryki w Kole, (pch)

chętę do podnoszenia kwali­
fikacji i opanowywania za­
wodów ważnych dla rozwoju 
techniki.

Przykładów szerokiego i 
pełnego uwzględnienia przez 
Plenum postulatów ludzi tech­
niki można by tu przytaczać 
wiele. Uchwały partii- nawet 
jeśli sa sformułowane w for­
mie zaleceń, mają dla wszyst­
kich resortów moc obowią­
zującą. Chodzi teraz o to, by 
były one realizowane szybko 
bez zbędnej mitręgi i. z gło­
wą. Należy żywić nadzieję, iż 
inżynierowie i technicy będą 
szczególnie o to zabiegać i 
dbać- Kadra techniczna ma 
bowiem w sprawie technki 
głos decydujący.

PIOTR CHOJNACKI

Notatki 
techniczne

A „Savannah”, pierwszy »mery 
kański cywilny statek o napędzie 
atomowym odbył niedawno prób­
ny rejs po Atlantyku. Egzamin 
wypadł pomyślnie. Silnik atomo­
wy rozwinął maksymalną moc na 
wale równą 22314 KM, dając stat­
kowi szybkość 24 węzły (43 km. 
godz.).

A Rozpoczęła pracę pierwsza ka 
nadyjska elektrownia atomowa 
nad rzeką Chalk, 230 km od Otta­
wy. Moc elektrowni ma wynieść 
20 tysięcy kilowatów. Prąd „ato­
mowy” jest i w tej elektrowni 
droższy niż prąd ze zwykłych si­
łowni.

Dziobowa część statku jest o# 
wieków ostra, żeby dobrze pruła 
wodę. Lecz wieloryby mają przód 
tułowia w kształcie gruszki, a mi­
mo to pływają lekko, zwinnie i 
szybko. Japońscy inżynierowie 
przeprowadzili więc eksperymenty 
z modelami statków pasażerskich 
zbudowanych „gruszkowato”. Oka­
zało się, że przy takim kształcie 
dzioba można zmniejszyć moc sił 
ników o 25 proc, bez zmniejszenia 
prędkości i pojemności statków.

a We Włoszech skonstruowano 
ciągnik „gąsienicowy”, który za­
miast stalowych łańcuchów ma »• 
ponowy „pas” z dętką.

Amerykański koncern Gene­
ral Ełektric przeprowadził ostat­
nio 120-godzinną próbę pracy pierw 
szego atomowego silnika odrzuto­
wego.

a W Anglii zaprojektowano i 
zbudowano kadłub statku z 3 cm 
grubości betonowej skorupy. Kon­
struktorzy twierdzą, że betonowy 
kadłub będzie tak samo twardy 
i odporny na uderzenia jak sta­
lowy. Jeśli eksploatacja prototy­
pu potwierdzi założenia twórców, 
przemysł okrętowy czeka istna re­
wolucja.

Tworzywa 
zamiast stali

Małolitrażowy samochód „Zapo­
rożec” ma ponad 300 czefcci wy­
konanych z mas plastycznych, sa­
molot „AN-10” aż kilka tysięcy. 
Przyczepa do motocykla „K-750” 
nie ma żadnych części, jest wy­
konana jako jednolita z tworzywa 
syntetycznego i dlatego z powo­
dzeniem może zastępować łódkę. 
W ciągu kilku minut odłącza się 
ją od ramy. Przyczepa z tworzy­
wa nie ustępuje w niczym stalo­
wej, przy tym jest odporna na ko 
rozję i działanie wysokich tem­
peratur. Można z niej korzystać 
długo, nawet jeżdżąc po złych dro 
gach. Jeżeli przyczepa pęknie, łat 
wo ją naprawić używając odpo­
wiedniego kleju polie ty re nowego, 

(PAP)
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Zakłady Budowy Maszyn Chemicznych w Po­
znaniu, ul. Gorczyńska 38 przyjmą do pracy: 
inż. mechanika - konstruktora, inż. mechanika 
— na zastępcę kierownika działu kontr, techn 
Zgłoszenia przyjmuję — Dział Kadr. K2748 
Inżynierów i techników - mechaników z prak­
tyką w zakresie konstrukcji oprzyrządowania 
do obróbki wiórowej, plastycznej, mechani­
zacji, automatyzacji produkcji, konstrukcji 
obrabiarek i automatów na stanowiska st. kon­
struktorów lub konstruktorów. Inżynierów 
i techników - mechaników z praktyką w za­
kresie technologii budowy maszyn na stano­
wiska st. technologów lub technologów przyj­
mą źaraz Poznańskie Zakłady Wyrobów Ema­
liowanych Poznań, ul. Kościelna 37. Uposażenie 
zależne od posiadanych kwalifikacji i prak­
tyki w granicach 2.200—2.800 zł plus premia.

___________________ K3294

Pracownicy poszukiwani
Spółdzielnia Pracy Elektro - Teletechnika 
w Poznaniu, ulica Wroniecka 3 zatrudni za­
raz 2 samodzielnych monterów elektryków 
z III gr. BHP do montażu reklam neonowych. 
Warunki płacy bardzo korzystne. K3821 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego 
w Poznaniu, ul. Obornicka 227/229 — zatrudni
zaraz 
ilość:

Technika lub mistrza - mechanika, obeznane­
go ze sprzętem budowlanym, silnikowca na 
silniki wysokoprężne, spawacza, ślusarzy na 
sprzęt budowlany, operatorów na spalinowe 
koparki łyżkowe i wielonaczyniowe o napę­
dzie elektrycznym, elektryka samochodowego 
— zatrudni natychmiast Poznańskie Przedsię­
biorstwo Budownictwa Lądowo 1 Wodno-In­
żynieryjnego. Zgłoszenia: Poznań, Stary Ry­
nek 77 pokój 201, II piętro. K3303
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
w Poznaniu, płac Wolności 14, pokój 104 przyj­
mie natychmiast do pracy:

do robót na terenie m. Poznania każdą
betoniarzy,
cieśli,
murarzy - tynkarzy specjalistów

na elewacje
ustawiaczy rusztowań rurowych

oraz
2 elektryków,
2 stolarzy, 
hydraulika, 
mechanika na sprzęt budowlany.

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
w Poznaniu przyjmą zaraz: kreślarzy, maszy­
nistkę biegle piszącą na maszynie, tokaray 
i szlifierzy narzędziowych, frezerów, spawa­
czy, malarzy, kowali wyuczonych i przyuczo­
nych oraz robotników maszynowych, do trans­
portu, do cynkowni, suwnicowych i strażników 
do Straży Przemysłowej — powyżej lat 18, 
miejscowych i na dojazd do 50 km, z wyna­
grodzeniem według stawek Ministerstwa 
Przemysłu Ciężkiego. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Dział Ewidencji Osobowej, przy 
ul. Dzierżyńskiego 223/229, pokój 101. K3502
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe 
Budownictwa w Poznaniu, ul. Majakowskiego

UWAGA-H009WCY DROBIU!
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zbrojarzy,
brukarzy, 
robotników, 
elektryków,
spawaczy z uprawnieniami na spawanie

7
1

elektr. i acetyl., 
ślusarzy maszynowych, 
tokarza. K3355

Murarzy — najchętniej pełnymi brygadami, 
robotników budowlanych i transportowych 
oraz 2 uczniów malarskich przyjmie do pracy 
Zakład Budowlano - Remontowy PGR Nara­
mowice, w Poznaniu, ulica Dworska 1. Hotel 
robotniczy, stołówka oraz delegacyjne za­
pewnione. K3376
X brukarzy do prac w terenie, 5 elektryków,

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. Ciągłość robót zapewniona. 
Dla zamiejscowych bezpłatne kwatery. Zgło­
szenia Dział Osobowy PBT, pokój 10. K3395
Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego 
w Poznaniu, ul. Obornicka 227/229 — zatrudni 
zaraz pracowników na następujących stano­
wiskach, posiadających kwalifikacje przewi­
dziane taryfikatorem w budownictwie:

kierownika Działu Produkcji, 
kierownika Działu Finansowego, 
kierowników budów, majstrów i techników, 
starszych projektantów, 
starszych kalkulatorów, 
starszego ekonomistę z wyższym wykształ­

ceniem ekonomicznym i znajomością za­
gadnień inwestycyjnych.

Wyżej wyszczególnionym pracownikom, któ­
rzy wykażą się odpowiednim stażem pracy 
zapewnia się dobre warunki płacy. Zgłosze­
nia: Dział Osobowy PBT, pokój 10. K3397
Murarzy, stolarzy, lastrykarzy i robotników 
niewykwalifikowanych — przyjmie na budowy 
w Poznaniu Kaliskie Przeds. Budowlane Gru-
pa Robót w Poznaniu, ul. Rolna. 6339g

2)

3)

4)

5)

— zatrudni na dobrych warunkach zaraz: 
starszego technika - energetyka z upraw­
nieniami BHP;
operatorów z uprawnieniami, zawodowym 
prawem jazdy na koparkę samojezdną E 153 
„Białoruś”, na ładowarkę samojezdną ŁH 55, 
na dźwig samojezdny „Star”;
kierowców samochodowych — tylko z te­
renu m. Poznania;
pracowników posiadających dwuletni staż 
pracy na maszynach budowlanych bez 
uprawnień w celu zatrudnienia w charak­
terze pomocników lub skierowania na kurs 
i otrzymania uprawnień na koparki i łado­
warki;
monterów samochodowych (również przyu­
czonych).

PRZEDSIĘB. JAJCZARSKO - DROBIARSKIE 
W poznaniu, ulica s ta roi ę c k a py 57 

prowadzi 
KONTRAKTACJĘ KURCZĄT 

ao-tygodniowych) typu ^broilęr”. 
Przedsiębiorstwo zapewnia przydział piskląt, 
paszy, węgla oraz gwarantuje skupienie od­
chowanych kurcząt w okresie od 1 grudnia 
do 30 kwietnia w cenie zł 39,— za 1 kg i w o- 
kresie od 1 maja do 30 listopada w cenie 28,— zł 
za 1 kg. Szczegółowych informacji udziela: 
Przedsiębiorstwo Jajczarsko-Drobiarskie w Obor­
nikach, ulica Lipowa 16, telefon 104, w Gnieźnie, 
ul. Krasickiego 15, telefon 22-15, w Poznaniu, 

Ulica Starołęcka nr 57, telefon nr 707-86.
_______ ____________________________ K3798

Przetargi Komunikaty

5 monterów e. o. i wodno-kan., majstra
z uprawnieniami do robót torowych na tere­
nie m. Poznania oraz techników budowlanych 
do prac w terenie — przyjmie zaraz Przed­
siębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 w Poz­
naniu, ul. Ratajczaka 26 (pok. nr 10). Zarobek 
wg układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
Dla zamiejscowych noclegi zapewnione bez-
płatnie. K3470

Majstrów bud. ład. z odpowiednimi kwalifi­
kacjami oraz samodzielnych referentów tech­
niczno - ekonomicznych do prac w terenie 
(Szczecin, Turek. Konin) i inżyniera, względ­
nie technika d/s BHP, z praktyką na stanowi­
sko kierownika sekcji — zatrudni zaraz Poz­
nańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych. Zgłoszenia w Sekcji Kadr, Poznań, ul. 
Swiętosławska 12. Warunki pracy i płacy do
omówienia. K3518

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 
Przedsiębiorstwa — telefon 719-80. Odnośnie
monterów samochodowych kierownictwo
Bazy — Poznań, ul. Lutycka 1, telefon 515-84. 
____________________________________ K3399 
Rencistę łub inwalidę w charakterze pomocy 
magazynowej na pół etatu do wydawania ma­
teriałów instal.-sanitar. przyjmie zaraz przed­
siębiorstwo państwowe. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 6401g.
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Łagowie — zatrudni zaraz: jednego kucha­
rza - garmażera, dwóch piekarzy, jednego cu­
kiernika z uprawnieniami. Warunki płacy wg

K3557umowy zbiorowej CHS.

Samochód
.Opel”

acetylenowego elek-
nań, Świerczewskiego 134
działka 33. 633 eg

marki 
stanie.

bagażówkę 
w dobrym

Kursy kierowców wszyst 
kich kategorii, spawania

sprzedam, Poz-

Technika budowlanego z praktyką w wyko­
nawstwie na stanowisko kierownika budowy 
przyjmie natychmiast Zakład Budowlano-Re- 
monowy PGR w Dobiegniewie, powiat Strzel­
ce Kraj., woj. Zielona Góra. Warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejscu. Reflektu-

Slusarz instalator i ro­
botnik zaraz potrzebni. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6523g.
2 murarzy i 2 robotników 
budowlanych przyjmę do 
prywatnego przedsiębior-

jemy na osobny samotne. K3161
Jnżynlerów względnie techników-mechaników 
na stanowiska technologów, normol&gów oraz 
maszynistkę. Zgłoszenia wraz z życiorysem 
kierować pod adresem Poznańskich Zakładów 
Przemysłu Muzycznego, Poznań, Smolna 13.

K3813

stwa budowlanego.
domość: telefon
Adres; Poznań,

Wia- 
624-18.

Gwardii
Ludowej 12a m. 16. 6535g

Dnia 25 kwietnia 1962 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., mój kochany mąż, nasz ojciec, brat, 
szwagier, wujek, teść i dziadek, przeżywszy lat 67, śp.

Józef Zywert
Eksportacja zwłok z domu żałoby w Pobiedziskach do kościoła para­

fialnego nastąpi w sobotę, dnia 28 kwietnia 1962 r., o godzinie 10, po 
mszy św. żałobnej kondukt wyruszy na cmentarz parafialny.

O tym zawiadamia w imieniu stroskanej rodziny
KS. STANISŁAW ZYWERT

Młode siły krawieckie, 
dochodzące, po kursach 
krawieckich lub obznaj- 
mione w szyciu odzieżów 
ki przyjmie do pracy za­
raz przedsiębiorstwo pry­
watne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6304g.
Kwalifikowaną osobę do 
pracy i gotowania w do­
mu dla dwu osób poszu­
kuję. Działowa 22 m. 6,

trycznego — weryfikacyj 
ne, rozpoczną się w dru­
gie’ połowie kwietnia br. 
Zapisy przyjmuje Sekre 
tariat Kursów Towarzy­
stwa Krzewienia Wiedzy 
Praktycznej w Poznaniu 
ul. Lampego 7, tel. 14-45. 
______ _______________ 6089g

Samochód „'Warszawa” po 
małym przebiegu w ideał 
nym stanie kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6335g.
Kupię silnik do „Skody” 
1101—1102. Poznań, Mura­
wa 36 (Winogrady). 6620g

godz. 17—19. 6462g

Uczciwa pomoc domowa 
z gotowaniem (dochodzą­
ca lub z noclegiem) po­
trzebna. Chociszewskiego
26 m. 2. 6498g
Malarzy i uczniów przyj- 

••mę. Poznań, Chełmońskie
go 3 m. 19. 6577g

Samochód osobowy, mało 
litra żowy, po małym 
przebiegu kupię. Oferty 
Biu Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6541g.

8694g RODZINA

dnia 26 bm., na Cmentarzu Zasłużonych

ARTYSTÓW PLASTYKÓW
OKRĘG POZNAŃ

ZARZĄD RADA NADZORCZA WSPÓŁPRACOWNICY 

SPÓŁDZIELNI PRACY KAPELUSZNIKOW I CZAPNIKÓW 
POZNAŃ, ulica Woźna 18.

————_ J -
W dniu 23 kwietnia 1962 r. zmarł, przeżywszy 

lat 73, śp.

Ludwik Gawlik
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm., 

o godzinie 16 z kaplicy cmentarnej w Murowa­
nej Goślinie, pow. Oborniki Wlkp.

O bolesnej stracie zawiadamiaPobiedziska, uł. Czemiejewska 1.

6784g

i w
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 

w Warszawie.
ZWIĄZEK POLSKICH

W dniu 34 kwietnia 1962 e. zmarła nasza długoletnia kierowniczka 
zakładu w Śremie

Elżbieta Kierszłan
W Zmarłej straciliśmy sumienną pracowniczkę i dobrą koleżanką.

Caeść Jej pamięci!

K3843

Dnia 34 kwietnia 1962 r. zmarł nagle, prze­
żywszy Lat 67, śp.

Bolesław Włodarek
BANKOWIEC

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm., 
o godzinie 16 na cmentarzu Bożego Ciała, przy 
ulicy Bluszczowej.

Msza św. żałobna tego samego dnia o go­
dzinie 7 w kościele Sw. Trójcy na Dębcu. 
W poniedziałek, 30 bm., odprawiona zostanie 
o godz. 8 zbiorowa żałobna msza św. rodzinna.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Dnia 24 kwietnia 1962 r. zmarł w Warszawie, wielki malarz polski

Piotr Potworowski
członek Związku Polskich Artystów Plastyków Okręgu Poznańskiego, profesor 

zwyczajny Państwowych Wyższych Szkół Sztuk Plastycznych w Poznaniu 
Gdańsku.

6771g

Bramy, furtki, słupki par­
ka nowe. kompletne opar- 
kanienia wykonuje Dą­
browskiego 42 (warsztat).

___
Cegłę rozbiórkową, ka­
mień brukowy, żelazne 
okna 145 X 185 sztuk 50 
sprzeda Koncesjonowane 
Przedsiębiorstwo Rozbiór­
kowe, Szczecin, ul. Wszyst 

. kich Świętych 25 m. 2, te­
lefon 457-47. 7782P
Motocykle WFM SHL 150 
sprzedam. Mylna 13 m. 7.

6537g
Garaż blaszany przenoś­
ny sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 6538g,
Samochód Fiat 600 sprze­
dam. Gorzów Wlkp,, ul.
Dzieci Wrzesińskich nr 18
m. 8, 7785p
Skuter „Osa” 14.500 zł — 
sprzedam. Derengowski, 
Polna 86c m. 24, 6399g
Mc^eykl „Jawa” 250 fa­
brycznie nową sprzedam. 
Długa 10 m. 20a. 6304g
Sprzedam większą ilość 
ziemniaków pastewnych. 
Władysław Dudziński, Ki- 
cin, poczta Czerwonak.

6542g
Pianino krzyżowe 1 rower 
męski sprzedam. Frącko­
wiak, Staszica 18 m. 16, 
podwórze, II piętro. 6563g

Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka w Po, 
znaniu, ulica Wawrzyniaka nr 39, ogłaszają 
przetarg nieograniczony na wymianę z ma­
teriału inwestora stolarki okiennej typu 
szwedzkiego w budynku produkcyjnym Za­
kładów, przy ulicy Wawrzyniaka 39. Termin 
wykonania w. w. robót do dnia 1. IX. 1962 r. 
Podkładki kosztorysowe oraz bliższe wyjaśnie­
nia otrzymać można w Dziale Adm.-Gospo­
darczym. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa; państwowe, spółdzielcze i pry­
watne, Oferty w zalakowanych kopertach 
z napisem: „Przetarg na wykonanie stolarki 
okiennej” należy składać w sekretariacie 
Zakładów w terminie do dnia 3. V. 1962 r. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 4. 
V. 1962 r„ o godzinie 12. Zakłady zastrzegają 
sobie prawo wyboru oferenta lub unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn. K3816
Zakłady Sprzętu Motoryzacyjnego, Przedsię­
biorstwo Państwowe. Poznań, ulica Mylna 
nr 40/44, ogłaszają przetarg na wykonanie na­
stępujących robót:
1. przebudowa pomostu w hali produkcyjnej; 
2. adaptacja pomieszczeń szatni i umywalni 

wraz z zainstalowaniem instalacji c. o.
Termin składania ofert 10 dni od daty ogło­
szenia przetargu. Ślepe kosztorysy i potrzeb­
ne informacje można otrzymać w Dziale Głów­
nego Mechanika w godz. 8—13, Termin wy­
konania robót wymienionych w punkcie 1. do 
31 maja 1962, robót wymienionych w punk­
cie 2. do 31 lipca 1962 r. W przetar"u mogą 
brać udział przedsiębiorstwa: państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Zastrzega się dowolny 
wybór oferenta oraz unieważnienia przetargu.

K3778

Sprzedani 4 koła z no­
wym ogumieniem rozmiar 
19 X 400. Naprawa Wag, 
Dzierżyńskiego 39. 5381g

Pokój stołowy unowocze­
śniony gdański sprzedam. 
Poznań, Drużbackiej 3 m.

Domki, parcele, gospodar 
stwa poleca — poszukuje 
Biuro Handlowe Poznań, 
Kraszewskiego 9a. 4804g

3. ( 5614g

lekarz w Bydgoszczy za-
mieni dwupokojowe

komfortowe
w

Oferty składać 
rze Ogłoszeń, I

szkanie 
podobne

mie 
na

Poznaniu.
w Biu- 

Swierczew
skiego 3 dla K3659.
Przyjmę pana pracują­
cego na wspólny pokój. 
Madalińskiego 4 m. 6.
____________ 6543g 

Poszukuję pokoju na o- 
kres 1 roku wraz opie­
ką nad dzieckiem. Opła­
ta roczna z góry. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6529g.

Domki od 60.000 zł, wille, 
parcele, gospodarstwa — 
duży wybór poleca Kra­
wiec, Poznań, Garbary 53.

6663g
Sprzedam działkę budów 
laną 1150 m! w Czerwo­
naku, blisko stacji. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6554g.
Uwaga! Okazyjnie do na­
bycia , (kto posiada za­
stępcze mieszkanie), dom
masywny Smochcwi-
cach, z ogrodem, 80.000 zł, 
Vs willi przy Dąbrowskie­
go, 75.000 zł, pół domu na 
Łazarzu, 60.000 zł, pół do­
mu na Wildzie, 100.000 zł. 
Zgłoszenia: Adamski, Po­
znań, Małeckiego 21 m. 9.

5582g
Komfortowy pokój, kuch­
nia, łazienka, nowe bu­
downictwo, samodzielne 
zamienię na dwa pokoje, ( 
samodzielne z przynależ- • Zgubiono legitvm. PKP 
nośclami, najchętniej Je- nr 541545 na nazwisko Ka-
życe. Oferty Biuro Ogło- Łimierz Pelc, 
szeń, Świerczewskiego 3
dla 6526g.

Dnia 24 kwietnia 1962 r. zmarł nagle

lan lankowiak
współorganizator naszej Spółdzielni 

i były członek Zarządu.
W Zmarłym straciliśmy sumiennego, uczci­

wego i obowiązkowego Kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 36 bm., 

o godzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

Cześć Jego pamięci!
Członkowie Rada Nadzorcza Zarząd
SPÓŁDZIELNI USŁUG PRZEWOZOWYCH 

„PRZEWOŹNIK” W POZNANIU
K3828

Dnia 34 kwietnia 1962 r. zmarł

Piotr Potworowski
wybitny artysta malarz, scenograf

W Zmarłym traci nasz teatr bliskiego współ­
pracownika.

DYREKCJA i ZESPÓŁ

Teatru Polskiego w Poznaniu
6777g

7627p
Skradziono portfel wszel­
kimi dokumentami i pra- 

' wo jazdy. Stefan Skrzyp- 
i czak, Poznań, Gąsiorow-
! skich 9. 6850g
I Zgubiono zegarek damski 
; marki „Pallas” 22 kwiet- 
। nla okolica Hetmańskiej. 
Uczciwego znalazcę Wyna

I grodzę. Hetmańska 1 m. 3.
6790g

Dyskretnie, szybko, ko­
respondencyjnie, pozna 
Clę Biuro Matrymonialne 
..Syrenka”, Warszawa, 
Elektoralna II. Prześlij 
10 złotych znaczkami, o- 
trzymasz 300 atrakcyjnych 
ofert, informacje. K2537

Współpracownikom Departamentu Rewizyj­
nego NBP w Warszawie, Kolegom Zespołu Re­
wizyjnego, Współpracownikom O./Woj. oraz 
Wszystkich O./M. Narodowego Banku Polskiego 
w Poznaniu, Radzie Zakładowej, Koleżankom 
i Kolegom b. Banku Cukrownictwa, Delegatom 
Związku Powstańców Wielkopolskich, Kolegom 
Poznańskiego Okręgowego Związku Lekkiej 
Atletyki, Zarządowi Klubu Sportowego „War­
ta”, Lekarzom i Personelowi Wojewódzkiego 
Szpitala Dziecięcego Oddz. Gruźl. w Poznaniu, 
Krewnym, Sąsiadom j Znajomym, za okazaną 
pomoc i wyrazy współczucia, złożone wieńce 
i kwiaty oraz liczny udział w pogrzebie, śp.

Edmunda Sobkiewicza
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składają ŻONA I CÓRKA
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Słońce:

czwartek
wseh.: 4.32
zach.: 19.10

Ostatnie przygotowania
Komunikacja miejska w <9niu 1 Maja

Teatry
przygotowania do 1-Majowego Święta wkraczają już 
A decydujące stadium. Wczoraj np. ekipa montażowa
przystąpiła do ustawiania trybuny na ul. Armii Czerwonej

OPERA — g. 19 — „Faust” (koniec 
g. 22.30)

POLSKI — g. 19 — „Dożywocie” 
(koniec ok. g. 22)

NOWY — g. 19 — „Don Juan” 
(koniec ok. g. 21.30)

OPERETKA — g. 19 — „Cnotliwa 
Zuzanna” (koniec ok. g. 22)

MARCINEK — g. 11 — „Pieśń 
o lisie”, g. 16.30 — „Roland sza­
lony” (koniec ok. g. 18)

SATYRY — teatr w objeżdzie.

Kina
(Na wyłączną odpowiedzialność 

kierowników kin)
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Afrykańska królowa” 
(USA. 12 1.)

BAŁTYK — g. 10,' 12.30, 15.30, 18, 
20.30 — „Gigi” (USA, 16 1.) 

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14 
„Dumbo” (USA, od 1. 10) g. 15.45 
18. 20.15 — „Szminka do ust” — 
(włoski, od 1. 16)

DOM KULTURY MO — g. 10, 12.30 
— „Pinokio” (USA, 7 1.), g. 15.30, 
18, 20.15 — „Moby Dick” (USA. 
16 lat)

GONG — g. 10. 12, 16, 18, 20 — 
„Dyliżans” (USA, 12 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13 — „Ru­
dy” (radź., 12 1.)

GWIAZDA — KINO DOBRYCH 
FILMÓW — g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Ostatni etap” (polski, 14 1.)

HUTNIK — g. 16.45. 19 — „Kryp­
tonim Cicero” (USA, 12 1.)

KOSMOS — g. 17, 19.30 — „Ognio 
mistrz Kaleń” (polski 16 1.)

MALTA — g. 16, 18, 20 — „Podry­
wacze” (franc., 18 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 30.15 
— „Widmo” (franc., 18 1.)

MUZA — g. 10, 12.30 — „Z iskry 
rozgorzeje płomień” (radź. 12 1.) 
g. 15, 17.30 — „A lasy wiecznie 
śpiewają” (austr., 12 1.), g. 20 — 
seans zamknięty

OSIEDLE — g. 15.45, 18, 20 — 
„Śledztwo” (radź., 14 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30 , 20 — 
„Liga dżentelmenów” (ang., 18 
lat)

PIAST — nieczynne 
PRZYJAŹŃ — nieczynne 
RIALTO — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 

20 — „Vera Cruz” (USA, 12 1.) 
SCALA — g. 16. 18. 20 — „Król 

strzelców” (CSRS, 12 1.)
TĘCZA — g. 15.45, 18. 20.15 — 

„Nóż w wodzie” (polski, 16 1.) 
WARTA — g. 10. 12, 14, 16. 18. 20 

„Tu radio Gliwice” (NRD, 14 1.) 
WOJSKOWE — nieczynne 
WCZASOWICZ g. 19 J5 — „Szkła 

ny zamek” (franc., 18 1.)
WRZOS (Luboń) — g. 17, 19.30 — 

„O moim przyjacielu” (radź.. 16 
lat)

WRZOS (Mosina) g. 15.30. 19.15 — 
„Wojna i pokój” (USA, 12 1.)

ZNICZ — g. 20 — „Dwa piętra 
szczęścia” (węg., 16 1.)

FOTOPL^STIKÓN — g. 10—21 — 
„Jerozolima”

Radio
WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka; 

7.45 — Dla dzieci; 8.50 — z cyklu; 
„O wyznaniach chfKeścijańskich”; 
9 — Dla klasy IV; 9.20 — Koncert 
Orkiestry PR; 10 — Z cyklu: „No­
tatki o polskich chemikach”; 10.10 
— Polska muz. symf.; 11 — „Pre­
tekst” opowiadanie Birago Diopa; 
11.20 — Gra Zespół Metodyków; 
11.50 — Z cyklu: „Rodzice a dziec 
ko”; 12.15 — „Rolniczy kwadrans”; 
12.45 — „Na swojską nutę”; 13 — 
Dla klas V. VI i VII; 13.20 — Kcn 
cert muz. franc.; 14 — „Do mia­
sta” opowiadanie J. Kazakowa; — 
14.30 — Koncert rozrywkowy; — 
15.10 — „Od Ikara do Łunnika”; 
13.30 „Co wam się w tej audycji 
najbardziej podoba”; 16.05 — Au­
dycja aktualna Red. Społ.; 16.15 — 
Koncert rozrywkowy; 17.05 — z ży­
cia ZSRR; 17.35 — Ludwik van 
Beethoven: Fragmenty baletu — 
„Prometeusz” op. 43; 18 — w kra 
ju”; 18.20 — Publicystyka ekcno- 
miczna; 18.40 — Magazyn nauko­
wy PWN: 18.50 — Kurs nauki jez. 
ang.; 19.05 — Teatrzyk Miniatur 
„Zwierciadło”; 19.so — Wesołe ba 
nio; 20.26 Sport; 20.30 — Polska 
muzyka ludowa; 20.45 — Ze wsi 
i o wsi; 21 — Eaynaldo Hahn: Fra 
gmenty z operetki „Ciboulette” — 
słowo wstępne i komentarz Ro­
mana Jasińskiego; 21.55 Muzyka 
taneczna.

POZNAN: 7 — Muzyka: 8.35 — 
Kurs nauki jęz. franc.; 8.50 Przer 
wa w pracy radiostacji; 13 — „Po 
słońce południa”; 13.25 — „Fara­
on” ode. 58 powieści B. Prusa: — 
13.45 — Dla dzieci; 14.50 — Publi­
cystyka międzynarodowa; 15 —
Mel. srebrnego ekranu: 15.30 — 
Dla dzieci; 16.25 — Muzyczny ty­
dzień Poznania; 17.40 — Fel. B. Ko 
guta: 18 — Koncert Poznańskiej 
Piętnastki Radiowej; 18.35 — Uni­
wersytet Radiowy; 18.50 — Zie­
lone Zagłębie; 19.3Q — Koncert ży 
czeń; 20.25 — Mel. tan.; 20.45 — 
Wielkopolskie zespeły chóralne; 
21.27 — Sport; 21.40 — Kalejdoskop 
kulturalny; 22.10 — Ludwik
Spohr: Ok-tet E-dur; 22.40 — Mię­
dzynarodowy Uniwersytet Radio­
wy; 23 — Encyklopedia jazzu.

Teleiuizja
POZNAN: 10 — Program dla 

szkół „Język polski dla klas lice-

— przed Wyższą Szkołą Muzyczną. Ustalono również 
ruchu tramwajowego, jaki będzie obowiązywał w 
1 maja.
Odbywać się on będzie we­

dług rozkładu jazdy z dnia 
świątecznego, a w czasie prze 
marszu pochodu — w ruchu 
nastąpi przerwa. Ostatnie po­
ciągi wszystkich linii odjeż­
dżać będą z końcowych przy-
Stanków miedzy godziną 
a 9.10, tak że o godzinie 
tramwaje dotrą do swych 
cowych przystanków.

8.30
9.30 
kon

Aby jednak zapewnić m:e- 
szkańcom odległych dzielnic 
dotarcie do centrum miasLa 
po wstrzymaniu ruchu, utrzy­
many zostanie ruch wahadło­
wy na następujących odcin­
kach: Ogród Botaniczny —
Fołna, Warszawskie Mar
chlewskiego, Starołęka — 
Marchlewskiego, Zawady — 
Marchlewskiego (te trzy linie 
do narożnika Dzierżyńskiego''. 
Górczyn — Most Dworcowy, 
Winiary — Pułaskiego, Golę- 
cin — Pułaskiego, Winogrady 
— Poznańska, Dębiec — Ry­
nek Wildecki, J unik owo —Ma 
tejki.

Z chwilą zakończenia prze­
marszu poszczególnych dziel­
nic, ruch tramwajowy będzie

Po raz siódmy 
pierwsze miejsce
Spośród wszystkich załóg 

Miejskich Hoteli w kraju — 
poznańska okazała się najlep­
sza. Za osiągnięcia we współ-
zawodnictwie pracy za rok
1961 poznańska załoga Miej­
skich Hoteli zdobyła sztandar 
Ministerstwa Gospodarki Ko­
munalnej i Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Gospodarki Komunal­
nej i Przemysłu Terenowego.

Ten sukces osiągnęli pracow 
nicy Miejskich Hoteli w Po­
znaniu po raz siódmy, (an)

UFORMUJEMY
IX sesja DRN Grunwald odbę­

dzie się 26 bm. o godz. 9 w sali 
Domu Kultury MO, ul. Grunwal­
dzka 22. Podstawowym tematem 
obrad sesji będzie sprawozdanie z 
wykonania budżetu w r. 1961 oraz 
wystąpienia przedstawicieli NIK-u.

W Szkole Podstawowej nr 73, ul. 
Drzymały 4/6 odbędzie się dzisiaj 
o godz. 13 odczyt dla rodziców pt. 
„Przestępczość wśród nieletnich i 
źródła ich powstawania”.

Zarząd Koła Przewodników 
PTTK zawiadamia, że plenarne 
zebranie odbędzie się 26 bm. o 
godz. 18 w lokalu PTTK, St. Ry­
nek 90.

Koszowanie gołębi do wzlotu w 
dniu Święta Klasy Robotniczej 
1 Maja — odbędzie się 30 bm. w go 
dżinach od 17 do 19 przy ul. Skła­
dowej 10. Wszystkich członków zo 
bowiązuje się do dostarczenia jak 
największej ilości gołębi.

Dziś, we czwartek o godz. 18 od­
będzie się — w auli Liceum im. 
Kasprzaka przy ul. Strzeleckiej 10 

— zebranie sprawozdawczo-wybor­
cze Towarzystwa Polsko-Węgier­
skiego. Zarząd prosi o liczny u- 
dział członków.

alnych — (W-wa); 10.30 — Przerwa 
17.15 — Program dla dzieci — (W- 
wa); 18.05 — ,Na pólkach księgar 
skich” — (W-wa): 18.15 — Maga­
zyn „Nie tylko dla Pań” — (W- 
wa); 18.45 — Polska Kronika Fil­
mowa — (W-wa); 18.55 — Sonaty
Beethovena (K-ce): 19.30
Dziennik TV — (W-wa); 20 — Ma­
gazyn Publicystyczny „Miniatury” 
— (W-wa); 20.20 — Teatr KOBRA 
widowisko: „Znowu łut szczęścia” 
— (W-wa); 21.45 — „Do rodziców’ 
i wychowawców” — (W-wa); — 
22.25 — Ostatnie Wiadomości — 
(W-wa).

Wystawy
CBWA — St. Rynek — Arsenał — 

Salon Wiosenny 1962 — czynny 
od g. 10—18.

MUZEUM NARODOWE — Al. Mar 
cinkowskiego 9 — „Polskie ma­
larstwo i rzeźba ludowa”.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. J. Strusia — chirur­

gia — interna — ul. Szkolna 8/12 
tel. 511-11

AF^TEKI: 23 Lutego 18, Dzierżyń-
skiego 144. Głogowska la­
brow^kiego 76, Ostroroga 6, Ry­
nek Sródecki 1, Główna 53.

Przeciw szkodnikom drzGur

w
dzisiajKsiążki odbędzie

Z OKAZJI 1 MAJA

w
BALLADA PARABOLICZNA”

Z okazji Dni Leninowskich w 
Klubie Międzynarodowej Prasy i

płan 
dniu

astopniowo wznawiany, ; 
całkowitym _ zakończeniu
chodu, 
swoimi

pociągi pojadą

po 
po-

normalnymi traśhmi.

bm. o godz. 18 wieczór poświęco­
ny liryce radzieckiej pt. „Ballada 
Paraboliczna”. Słowo więżące R. 
Dąneckiego, Muzyka — M. Don- 
dajewskiego. Recytować będzie S. 
Sparażyński. aktor teatrów pozuań 
skich. W programie — wiersze po 
etów polskich, rosyjskich i ra­
dzieckich.

Ponadto dla zapewnienia 
stałej komunikacji między Je 
życami, Grunwaldem, Łaza­
rzem i Wildą, MPK uruchomi 
specjalna linię autobusową w 
godz. od 6.40—12.20.

Autobusy kursować będą 
co JO minut na trasie: Przy­
byszewskiego (nar. Dąbrow­
skiego) — Świerczewskiego — 
Grochowska — Chociszewskie 
go — Jarocbowskicgo — Rut-
kowskiego — 
Prądzyńskiego

Fabryczna
go — pętla przy 
Chwiałkowskiego 
runkach).

Czarnieekie 
Roboczej i 

(w obu kie- 
(jm)

Symfoniczna Orkiestra Objazdo­
wa przygotowuje z okazji 1 Maja 
koncert dla załóg Robotniczych Po­
znania. Impreza pod nazwą „8800 
taktów dobrej muzyki” odbędzie 
się w niedzielę, 29 bm. o godz. 18 
w auli UAM. Udz ał weźmie także 
chód męski „Echo”, a jako soli­
ści wystąpią: Halina Walińska tso 
prań) z Wrocławia, Adam Cwiecz- 
kowski (tenor) z Opery Poznań­
skiej, Edward Statkiewicz (skrzyp­
ce) laureat konkursu im. Wieniaw 
Skiego oraz Erwin Jabłoński (ba­
ryton). Dyryguje dr J. Młodziejow 
ski. Bezpłatne bilety wstępu moz-

Oddział TOPL przy Zarządzie 
Zieleni Miejskiej przystąpi! w 
tych dniach, w ramach praktycz­
nych ćwiczeń, do likwidowania

cio reda Kto r.i

Szkoły w akcji 
„Miastu i sobie"
Cenną inicjatywę podjęły 

kierownictwo i Komitet Rodzi 
cielski szkolj- na Ławicy. Po­
stanowiono bowiem uporządko 
wać teren wokół budynku, a 
także położyć płytki na chod­
niku.

Projekt doczekał się szybko 
realizacji. Dzięki pomocy Pre­
zydium DRN Grunwald, któ­
re dostarczyło płyty i fachów 
ców, prace są już zakończone. 
Obecnie ci sami inicjatorzy ma 
ją zamiar położyć płyty na 
szkolnym podwórzu. W tym 
roku uporządkowany zostanie, 
także w czynie społecznym, te 
ren znajdujący się naprzeciw 
szkoły. Urządzony będzie na 
nim skwer i plac zabaw.

W naszej akcji „Miastu i so­
bie" biorą także czynny u- 
dział rodzice dzieci uczęszcza­
jących do szkoły na Fabiano­
wie. I w tym przypadku przy 
układaniu płyt na chodniku po 
mogły kierownictwo szkoły i 
Prezydium DRN Grunwald.' W 
najbliższym czasie położone zo 
staną także płyty na części po 
dwórza.

Przy szkole na Fabianowie 
ma powstać — również w czy 
nie społecznym — sala gimna­
styczna. Rodzice postanowili 
przepracować przy jej budo­
wie wiele godzin. Projekt 
opracowano darmo, (an)

na nabywać w WKŻZ, ul. 
wackiego 22, tel. 424-85.

GOŚCINNY WYSTĘP

Sło-

Dzisiaj w operze „Faust” wystą­
pi gościnnie w partii Mefista Gej 
za Zelenay solista Teatru Narorio 
wego w Bratysławie. Gejza Zele­
nay posiada w swoim repertuarze 
około 40 ról operowych. Świetny 
bas jest laureatem Międzynarodo 
wego Konkursu Śpiewaczego w 
Pradze w 1953 r. (na)

Komentarz potrzebny

Echa naszych notatek

Będzie więcej
Przed kilkoma dniami 

mieściliśmy notatkę pt.

groźnego 
szkodnika 
wa grupa 
nie roślin

dla drzew i krzewów 
— mszycy. 28-osobo- 
rozpoczęła opryskiwa­
na Jeżycach. Również

w pozostałych dzielnicach przej­
rzano i opylono drzewa oraz 
krzewy w parkach i przy ulicach. 
Dzięki tej pożytecznej akcji Za­
rządu Zieleni Miejskiej zapobie­
gnie się zniszczeniu wielu drzew. 
Na zdjęciu: grupa pracowników 

w akcji.

Ratunku
Po prostu nie wytrzyma­

łem nerwowo. Wpraw 
dzie zajmuję się sprawami 
naszej ekonomii, ale nikt 

nie może mi zarzucić, że 
np. sport jest mi obcy. I 
icłaśnie od drugiej strony 
medalu sportowego muszę 
rozpocząć swój krótki zresz 
tą wywodzik (ze znakiem 
zapytania na końcu).

Tak się złożyło, że w 
pierwszy dzień świąt — na­
mówiony zresztą przez ko­
legów — postanowiłem so­
lidarnie odwiedzić poznań-

wody!
skie przybytki sportowe. A 
więc najpierw Stadion Le­
cha — mecz 1 ligowy z Ar-
konia, później 
22 Lipca — 
stwowy mecz 
ska—Włochy

Stadion im. 
międzypań- 
rugby Pol- 
i z kolei

Jeszcze o usługach
„W odpowiedzi ua artykuł p. t. 

„ślusarze niegdyś klucze dora­
biali!” zamieszczony w dniu 2 
marca br. — Wydział Przemysłu 
Prezydium RN m. Poznania wy­
jaśnia, że problem wykonywania 
drobnych ussug dla ludności jest 
jetzeze ciągle otwarty.

Jest wiele przeszkód, które 
wpływają hamująco na organiza­
cję tych usług; o niektórych mo­
wa była w tym artykule. Prze­
prowadzona przez Wydział Prze­
mysłu analiza instrukcji obsługi 
— opracowanych przez producen­
tów artykułów gospodarstwa do­
mowego — wykazała, że około 50 
proc, instrukcji (z 24 przedsię­
biorstw) nie podaje w ogolę spo­
sobów konserwacji lub drobnych
napraw zapobiegawczych.
szczególne 
kownika

znaczenie dla
(nie znającego

czaj skomplikowanych

Ma to

zazwy- 
urządzeń

— dop. red.). Podanie w instruk­
cji sposobów konserwacji decy­
dowałoby o przedłużeniu okresu 
eksploatacji urządzeń.

Zdajemy iobie również sprawę 
z tego, że nie do wszystkich drob­
nych usług potrzebne są części 
zamienne (np. wypożyczalnia 
sprzętu malarskiego, gospodar­
stwa domowego i inne). Rozv. ój 
tych usiug uzależniony jest wy­
łącznie od inicjatywy jednostek 
gospodarczych (m. in. kierownic­
two Spółdzielni Malarzy zgodziło 
się na organizację podobnych 
wypożyczalni pod warunkiem ‘za­
bezpieczenia odpowiednich lokali

USA—Polska w hokeju na 
trawie. Pogoda — „mucha , 
nie siada". W poróionaniu i 
do lat ubiegłych dopisała 
chyba aż nadto.

Podsłuchiwanie to rzecz j 
brzydka, ale cóż robić, > 
człowiek ma uszy i mimo- 
woli dowiaduje się o roz- * 
maitych bolączkach naj- j 
bliższych sąsiadów. Oddam ■ 
więc tym razem glos współ i 
męczennikom śioiątecznej 
niedzieli. Zaradni zwykle i ' 
rzeczowi poznaniacy klęli l 
w żywe kamienie or gani za- J 
cję naszego handlu i komu­
nikacji. Dlaczego?

Na stadionie Lecha ze- | 
brało się około 20 tys. ki- ;

no s ZG.no ufa ni a

To sią nazijuSG na len cel). Trzeba też dodać 
nie tylko rzemiosło, ale i t

że

de! uspołeczniony nie jest zwot
niony 
usług.

od świadczenia drobnych

Z-ca Kierownika Wydziału
Jan Chojnacki

Red. — 
Wydziału

Dwa fragmenty pisma 
Przemyśla — prawdę

biców spragnionych
szklanki wody. Upał spo­
wodował. że długie kolejki 
ludzi ustawiały się przed

mowiąc — są zastanawiające. Dzi­
wić się trzeba, że znaczna etęić 
producentów nie wysila się nad 
poinformowaniem przyszłych u-
żytkowników,

za-
,Je-

den na 490 tysięcy”. Postulo­
waliśmy w niej konieczność 
zwiększenia w Poznaniu liczby 
antykwariatów, skupujących 
stare książki.

Na naszą notatkę odpowie­
działa dyrekcja „Domu Książ­
ki"’. Poinformowała nas ona. 
że przewiduje się utworzenie 
w najbliższym czasie punktów 
antykwarycznych, w niektó­
rych księgarniach specjalisty­
cznych. Tego rodzaju koncep­
cja niewątpliwie usprawni ob­
sługę licznej rzeszy klientów.

Ponadto — skoro tylko zo­
stanie wybudowany projekto­
wany budynek przy ul. Pie­
kary — jeden z nowych skle­
pów zostanie przeznaczony na 
antykwariat

W imieniu wielu zaintereso­
wanych — dziękujemy. Oby 
tylko przedstawione nam inno 
wacje jak najszybciej zamie­
niły się w rzeczywistość, (c)

Tuż przed świętami kamienia­
rze Zarządu Zieleni Miejskiej u- 
kończyli stawianie nowych słup­
ków przy wejściach do Parku Ka­
sprzaka od ul. Matejki. Jakież 
było ich zdziwienie, kiedy już w 
miniony wtorek rano zastali ka­
mienne słupy częściowo rozbite. 
Zamiast więc zabrać się do no­
wej pracy — musieli przystąpić 
{patrz zdjęcie) do naprawiania 

tego, co już było gotowe.
Fot. (2) — K. Przychcdzki

Wilda płaci najlepiej
Pierwsza szkoła Tysiąclecia w Poznaniu powstała kilka 

lat temu na Wildzie przy ul. Jerzego. Od tej chwili nię 
zmniejszyła się bynajmniej ofiarność mieszkańców tej 
dzielnicy na Społeczny Fundusz Budowy Szkół. Świadczy 
o tym najlepiej fakt, że w I kwartale br. właśnie Wilda, 
w zakresie Wykonania rocznego planu zbiórki znalazła 
się w Poznaniu na pierwszym miejscu.

Ód stycznia do końca marca br. mieszkańcy Wildy 
przekazali na budowę szkół Tysiąclecia i.049.707 zł, co 
stanowi 25,2 proc, rocznego planu, (an) |

kranem 'wodociągowym
przy szatni klubu. ' Samo­
chodu PZG z napojami nie 
było. Co przezorniejsi za­
opatrzyli się wprawdzie w 
butelki z wodą sodową, le­
moniadą lub piwem w so­
botę i przytaszczyli je na­
stępnego dnia na imprezy 
sportowe. Ale i takich było
stosunkowo mało.

Ktoś powie — no 
tylko na stadionie 
można było umierać

tak, to 
Lecha 
z pra-

gnienia, ale chyba na me­
cze międzypaństwowe coś 
tam zorganizowali. O naiw­
ni, nie wierzcie'. Naszym 
pryncypałom z handlu ani 
śniło się, by zadbać o sza­
rego człowieka. Jak święta 
to święta. Wszyscy mają 
prawo do odpoczynku. Co 
kogo obchodzi czyjeś pra­
gnienie. A mało to hydran­
tów na ulicach Poznania? 
Proszę bardzo.

Czy lepiej było w „miej-
scach 
Niech 
którzy 
leli za

Nie

wypoć zy n k otc yc h ” ? 
powiedzą o tym Ci, 
tam właśnie skom- 
wodą...
chcę generalizować

' zagadnienia. Ale są ludzie, 
i którzy podczas świąt też 
' pracowali — kolejarze, le- 
\ karze, farmaceuci, funkcjo- 
‘ nariusze MO i wielu in- 
■ nych. Czy nie można było 
} pomyśleć, aby na terenie 
J 420-tyslęcznego miasta zor- 
I ganizować kilka ruchomych 
1 kiosków PZG z napojami 
j bądź też ustalić dyżury

dzielnicowych 
..Równość"?

kiosków

JOT

dzić się 
rymi — 
szy —

g jak należy theho- 
urządzeniami, z kto-

być może po raz pierw- 
ci ostatni się spotykają

Nic też dziwnego, że wskutek nie 
umiejętnego obchodzenia się nu
wet prostymi mechanizmami
później są kłopoty z naprawa. 
Wydaje się, że producentów 
można zmusić do załączania in­
strukcji (do wyprodukowanych 
urządzeń) droga odmowy prrez 
handel przyjmowania takiego to­
waru.

Inaczej rzecz się 
wą uruchomienia 
sprzętu. To, że ta 
cówka warunkuje

ma «p ra­
wypożyczalni 

czy inna pła- 
rozwój usług

od zapewnienia lokalu — nie jest 
przekonywającym argumentem. 
Naszym zdaniem — wobec ogól­
nych trudności lokalowych — 
w niejednej jednostce gospodar­
czej znalazłoby się jeszcze miej­
sce dla nowych rodzajów uslng- 
Po prostu trzeba tylko dobrych 
chęci i inicjatywy. Warto o tym 
pamiętać, (jm)

F. Staniszewska. — O sprawach 
pieczywa stale piszemy. Poza tym 
odbywają się kontrole tak PIH-u 
jak i Komisji Handlu RN m. Po­
znania. Odnosimy wrażenie, że pit 
czywo pszenne poprawiło się. W 
sklepie pasmanterii przy ul. Ar­
mii Czerwonej będzie mogła Pani 
nabyć artykuły, o których wspo­
mina w liście, (rz)

Barbara Krupa. — Radzimy zgiO 
sić się do Polskiego Klubu Taneez 
nego. Poznań, ul. Solna 12. Zapisy
przyjmują we wtorki, 
soboty od 17-20. (917)

Antoni Augustyniak,

czwartki i

go. W”jeżdt.ij ąc na pobyt pry-
walny ao mlcjścowości nadmot* 
skich. ma Par. prawe do otrzyma­
nia bezpł- trego biletu kolejowe­
go. Oczywiście jeśli należy Pan 
do Związku Zawodowego. (921)


